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la}wiąlssza uwaua będzie 
. . 
zwroconu 

na plan radziecki i propoatycje Eisenhowera 

Dziś rozpoczyna · się 
kont erencja rozbrojeniowa 

100 
liczy ponad 

tysięcy mieszkańców 
Mamy jut - według danych GUS - 19 miast liczących 

POwYżeJ 100 tys. ludności. Są to: Warszawa, t.ódź, Kraków, 
Wrocław, Poznań,. Gdai1sk, Szczecin, Stallnogród, Byd­
gosz02, Bytom, Zabrze, Częstochowa, Chorzów, Gliwice, 
Lublin, Gdynia, Sosnowiec, Radom I Wałbrzych, W 1939 r. 
miast takich - w ówczesnych granicach Polski i pl'zy lud· 
ności wYnoszącej o kilka milionów więcej nl:i obecna nasza 
ludność - było &.vlko 14, 

Szczególna prężność wzro­
stu ludności cechuje miasta 
zniszczone w wyniku dztafań 
wo1ennych Warsz.a wę, 
Gdańsk, Wrocław, Szczecin. 
Wyludnione i Jeżące w gru­
zach w 1945 r. dziś tę1nią one 
bujnym życ iem. 

Warszawa niedługo już bę­
dzie milionowym miastem. 
Ludność Gdatitska zwiększyła 
się od 1946 roku prawie o 
połowę, Wroclawia o 200 tys.; 
Szczecina prawie trzykrotnie. 
Po wojnie urodziło się już w 

tym mieście 75 tys. dziecL 
Ludność Łodzi wzrosła do o­
koło 670 tys. w końcu 1954 r.; 
Kraków wraz z Nową Hutą 
przekroczył liczbę 400 tys. 
m'eszkal'1ców; ludność Pozna­
nia zwiększyła się w dziesię­
cioleciu o przeszło 100 tys.; 
8yiłgoszczy o 60 tys. 

Wzrost liczby Wielkich 
miast i ogólny wzrost ludno­
ści w miastach spowodowany 
zostal przede wszystkim roz­
wojem przemysłu. przekszwl­
ceniem naszego kraju w okre­
sie wladzy ludowej z rolni-
czo - przemysłowego w prze-Dziś rozpoczną się w Nowym Jorku obrady Podkomls.11 

Rozbrojeniowej ONZ. Do !'~a?ów Zje_dnoczon~~h przy­
byli już przedstawiciele Wiei kteJ Brytanii, Fraoci1, Kana· 

dy i Związku Radzieckiego, 
Zespól PGR Błonie Kroinie-------------...:._-----------1 

?.$;ri!ffi~:,{f::::: Już 6 powiatów zwolnionych 

! mysłowo - roln iczy. 

Nowe typy radl.OOdhiorn'1ko' ,11 _s~~~~o!e~zc:~:;~d1ąc1~= U i 1V kle w wiellmh miastach -
warunki mieszkaniowe. ule­„ ~ają poprawie warunki ko-p I '' • Sł k'' munalne, rozbudowuje się ,, O onez I ,, ąs sieć urządzeń socjalnych. 

Polskie okręty 
udadzą się 

z rewizytą do Anglii 
W <wiq1ku • kurłuaiyjnq wlty1q b,.,. 

tyjs1dego lcrqło"tnll<a „Glasgow•• w 
polskim porcie w Gdyni w dniach od 
1 do 4 lipca, nqd Pol1kie1 R1•c1rpt" 
IJ>olitej ludowe! 1wrócil si• w tytWt 
dniach do nqdu JeJ Królewskiej 
Mości 1 propo1ycjq zloienlo rewizyty 
pnaz dwa polskie niuc1yc1e11 w Jed· 
rym i portów brytyjskich. Rząd Jej 
królewskiej Mości 1 1adowolenłem 
prtyjqł pro

0

po1ycj4 nqdu Polskiej R1e­
czypo1poliloj Ludowej lako doisz, 
prrejow dqinoścl do tocleśnienla pny• 
jarnych stosunków międ1r obu kraja­
mi, W wyniku porotumienla uz.godnlOoiii 
n& zosła!o, ie dwo połskle okt11tty -
nisr:~i,clele „8tyłkawica0 I 11 Buna'4 
pn.ybędq dnia I wneśnia br. 1 kilkt.1o1 
dniowq whytq do portu Portsmouth. 
Nlnczvciele • polskict „Bły1Jcov1kau ł 
„Buna" będą goSćml brJtyjsklej mGił 
rynarlci wojennej. 

Min. Pearson 
odwiedzi ZSRR 
Jak donosi Agencja Reutera, 

minister Spraw Zagranicznych 
Kanady Lesler Pearson po­
dał do wiadomości, iż 30 
września br. opuszcza Kanad~ 
udając sii: z wizytą do ZSRR, 
gdzie zabawi do 12 paździer­
nika. 

wysla! ;uż 70 ton zboża siew-

oricja!na agencja brytyjska 
London Press Service zamie­
s1cza dłuższy komentarz po­
~więcony przyszłym obradom 
Podkomisji, Autor komenta-

-~~~~~~~~~~--~~~~-~-~--~~-~ 

:~~~h ~;ślewpoz~:l:1~żs.1~%~~ od m1·arek 1· odsypów :;: ~~:~;~nak~;re~!n~fr~~= 
NA ZDJĘCIU: kierownik go· . \\'~zystk im następu;ące pro-

tj. ;eszcze ok. 330 ton. I wojorskie.i znajdą się przede 

Inżynierowie, technicy przodujący racjonali1.alorzy 
Dolnośląskich Zakładów Wytwórczych Urządzeń Radio-· 
wych w Dzierżoniowie pracują nad pn:ygotowanlem pro­
dukcji dwóch nowych bPÓw odbiorników radiowych „Po­
lonez" i „SI ąsk". 

spoda.rstwa - Stanisław Mi- 27 bm. powiaty: Hajnówka w woJ. białostockim, Konskle pozycje: 
kolajczyk, magazynier - Jan w woj. kieleckim l Cllodzle:ł. w woj. poz~ańsklm przekro- I. .PIBn radziecki z .mllja br„ 
WDźniak ł pracoumtca milga· czyły 90 proe. rocznego planu doslaw zboza. Wszyscy rol- I oc;tw1erdzony w oświadczeniu 
zynu Salomea Sierocka i w t eh powiatach, którzy ,vywlązall się całkowicie · N. A. Bułganina w G:new1e; 
ptombuiq worki i zakla11ają I n ey Y · tar w lienl 2 propozycie Eisenłiowe.·«. 

Mają oni ju:i za sobą prze­
szło 50 proc. prac przygoto­
wawczych. Obecnie w pełnym 
toku są prace przy wykony­
waniu oprzyrządowania do 
produkcji. 

„Polonez" l>ędzie posi<tdal 
I.akie same urządzenia jak 
„Mazur - Lux" z tym, że w 
górnej części aparatu znajdo­
wać się •będzie adapter. Na­
tomiast „Śląsk" - to zupelnie 
nowy, wysok'ej klasy 9-Jam­
powy radloodbiornik, 4-7.akre­
sowy z adapterem i urządze­
niem klawiszowym. 

etykiety przed wysyłką mate- '\ r. tegorocznego obowiązku dostaw zboza, zos 1 zw 1 dntyczące inspekcji lotniczej i 
rialu siewnego do GS. od miarek I odsypów. wymiany informacji. Plan ten 

Dt• nauczycieli 
U czyc!c w różnych ukołach, w różnych klasacłl, wy­

cbDwujecie przeds7.kolaków, kierujecie „jedenasto­
latk3", pracujecie w Domach Dziecka. Różnicie się mir,. 
d~y 1obą wiekiem, zwyczajami. cbarakterem... Lecz łą­
czy Was jedno: trDska o wychowaniP. powierzonego 
Waszej opiece dziecka, lączy Was obowiązek i odl)O­
wiedzlalność za jakość tego wychowania. 

Dlatego właśnie dziś, w ostatnie dni walmeJi, Idedy 
Wasi starsi i młodsi wycllowankowic, wypocu:d i opa­
leni, zac1.ynają zjeid:iać do domów z gór i lasów, natl 
morza i jezior mazurskich, Wy Ich wycllowawcy I nau­
czyciele, wspólnie obradujecie, aby ocenić ealoroczno 
wyniki swej pracy, aby w oparriu o d~świadcze'!ia w 
pr:icy pedagogkznej, o W)miam: \JOf:\ądow, radzie naJ 
ulepszeniem metod pracy w nadchodzą.cym roku szkol. 
nym. 

Tegoroczne konferencje sierpniowi", odlływają się pod 
baslem „Bliżej dziecka, bliże.I młDdzieży uc~cej się w 
szkołach". Cói omacza to hasło? Czy zł~odzcnie do­
lychczaso1vycb wymagail stawianych uczniowi prze~ 

szkolę, jak obawiają się niektórzy naurzyciele? Nie. 
w latach ubiegłych na konrerencjach slnpnlowych rzu­
cane były hasla o kształtowaniu wśród młodtie:iy nau­
kowego poglądu na świat,- o jedności naucmnia i wy­
ł'howania, lecz zarówno tezy zeszłoroczne, jali i tego. 
roczne hasło wskazują jeden i ten sam kicruncl< 
uzyskanie jak najlepszych wyników nauczania. Cel pozo­
stał ten sam, a dla jego osiągnięcia nauczyciele mają ulep­
szy<\ swą pracę. Muszą 7.llaleźć drogę ~o serc i umysłów 
dzieci. I to pierwswplanowe zadanie wyznacza n;1u­
czyclelom treść ich stosnnl1u do ucznia, wskazuje gló_w­
ny kienmek przy poszukiwaniu nl!-jlcpszycb rozw1ą. 
za.11 metodycznych i wychowawczych. Właściwa atmo­
sfera llI"M:y I serdee7ny stosunek du dzic<"ka - to podsta. 
wowe warunki pny realizacji hasła „Bliżej dziecka". 
Wytworzenie w szkole atmosfery wzajemnej szczero•cl 
I zaufania, w której dzieci bez zastrzeżeń zgłaszałyby 
swemu nauczycielowi wątpliwości, szukałyby u niego 
wyjaśnień, nie jest, oczywiście, rzeczą łatwą i nie .d~ się 
Jej stworzyć odgórnym zai:ządzcniem czy okolmk1em. 
Atmosfei:a wzajemnego zaufania, musi być wynikiem 
stale.i, systematycznej vracy nauczyc.iela nad każdym 
bc:r. wyjątlm dzieckiem, vowierzonym jtgo J>it:c7y. 

Od•powiedzrny na kilka pyta1i. Na P~klad: Olac1,egn 
w odpowiedziach naszych maturz)-stów na egzaminach 
!}oza wielltim, wydawalQby się, bogact"'.e~ wiedzy, kt;l-­
je się często brak zrozumienia i przezyc1a oraz jaku•­
goś osobistego zaangażowania się w oma.wiane lak plęk~ 
nie problemy i sprawy? Dlacugo głarll<o recytowane na 
lekcjach teksty przesłaniał~· niejednokrotnii; ~vlelu ~a­
SZyUI nauczycielom prawdziwe, pełne wahan 1 . konlltk­
tów moralnych, jak i światopoglądow)·ch, oblicze. na­
sze.I młod7.leźy. 

w do!llawa~h -ihoia dla pań· zo~tal rozw i nięty i zmieniony 
atwa wyróżniło się wiele l obecnie nazywany jest „pla­
Plil\ przede wszystkim w nem Stassena"; 3. prnpozycje 
woiewództwach: b1ałustoc.tim. Faure'a w sprawie redukcji i 
olsztyn>k im, gdanslom, lodz- o~ran ictenia buiłżetów woj· 
kun, lubelskim 1 szl·zec1ńsk1m. ~kowych oraz wykorL.ystania 
Uw~kl duzym dostawom L.00- 7.aoszczędwnych sum na po· 
ia w tych woicwództwuch, moc ekonomiczną dla krajów 
sinpnluwy plan skupu z 110· sl&bo rozwiniętych pvd wziilę­
•Podaulw pai1shv11wych zo· ciem go~oodarcz.ym; 4. propo­
sta! pnekrOl'ZWIY w dniu 26 zycje Edena w sprawie kon-
bm. troli zbrojeń w Europie. 

Wojska 
płd. Sudanu 
skaprtulowały 

Zarówno do nowych apara­
tów radiowych, jak i do pro­
dukowanych obecnie „Mnzu-
rÓ\V - Lux 11

, •• Mazurów11 i 
„Pionierów" opracowano no­
we wzory skreynek rad:owych 
o opływowych kształtach. 

Omawiając szczegółowo wy. Według doniesień Agencji 
mienione wyżej propozycje Reutera zbuntowane oddziały s • · 

PRZELOTY 
nad Łodzią 

dla przodawników 

autor komentarza przewiduje, I woj;ko~e W południowym tarcie na nranmy I 
ie w obradach Podkom· ~.li I Sudanie zawiadom i ły guber- 5 
n.ojwięk~za uwaga . zwr.ócona natora Sudanu Helma o ~\'lei · · I k' · I 
h<-dzte na pl.an radz1eck1 1 pr~ ka:pilulacj i. Kapiti.tlacja na•tą- en1ns~n-1zrne S 1e1 
pozycje E·~enhowera„ gd~z pila w chwili, gdy wojska rzą. 6 ~ • 
7_aw1erają o~e koncepcie, ktn- dowe szykowały się do 11taku , 28 bm. na g<an lcy eglps<o·lzroelski•J 
re mogą byc szybko zreallw- prze_ dwko m i ejscowości 1'orit I do'21o w <ejonie Go.zy do nowego ·~'·I 
wane" i dotyc7,ą dwóch klu- dz' 'd . . . l b C•O zb•ofnego. 4 1olmerty cgop•koch I 

. g ie z;naJ UJe s1ę sz a µ<>\V- "'ginę!o, 0 6 iołri ! erzv egipsic.1ch I 2 pracy (Dalszy clą11 na str. 2) I Stańców l 'zroelsklch odniosło rany. 

• w niedzielę, z okazji święta I 
lotnictwa, Łódzki Aeroklub w 
LPZ zorganizował dla przo­
downików pracy Joty nad Ło­
dzią. ł'iękna pogoda sprawiła, 
żl' na lotnisko w Lublinku 
przybyło wielu mieszkańców 

MAROKU I ALGERLE 
naszego miasta. 

* * * 
Teresa Fi!ip, pracown:ca 

ZPB im. Stalina, w nagrodę 
za doDrą pracę zaw-Odowq 1 

społeczną otrzymała bilet u­
poważniający do be-zplatnego 
pnelotu nad Lod'lią. Sieuząa 
w kabinie, Teresa uw~inie 
wypatruje zabudowań sv.-cgo 
zakładu. Oto one, tam, w do­
le! Chwi'1a ta trwa jednal• 
krótko. Już wracamy na lot­
nisko. Pilot Roman Szylherg 
uśmiecha się: - Trudno. nie 
moglibyśmy zatrzymać si~ nad 
za~adami, w który,0 praeu­
iec:e„. 

10-minutowy lot szybko się 
kończy i po chwili samolot 
dotyka kolami lotniska w Lu­
blinku. 

trwają 

Sułtan 
Ben Arafa 
usunięty 

=----- ----"' 
Syluacja w Maroku .lest na­

dal llardw napfeta. ~wlasz1·za 
w rejonal'h Maraheszu. MPk­
nesu. Rallatu I Casahlanki. 
Odd1.lałv tran<'uskle w dal· 
szvm riągu brutalnie rozpra· 
wiają •ie z ludnością cywil­
ną. Nicktńr„ jednostki wo.1-
skowe otrz)·małv rozkaz pale· 
11ta wszystki<-h zhiorńw I do• 
mów mieszkalnvch we wsla1·h, 
których ludność podr,jr·1.a11a 
Jesl o sprzyja!'ie 11owstań1·om. 

zacięte walki 

Odd~ialy francuskich kolonizatorów prowadzq prz;y użyciu 
nowoczesnej broni ci~cję ofensywną 7Jrzeciwko plemionom 
Berberów, Brutalne repres1e do tknęly szczególnie ludnoś<.' 

1·ejonu Qued Zem. 
Oto ofiary wa!k na. ulicach miasteczka Qued Zem. 

Prawdzie w oczy 
n :liecie, co doradzano za­
\ 'V chodnio • niemieckiemu 

dzienni karzow1, p. Brestelo.. 
wiz „Frankfurter Allgemeine 

Zeitung", przed wyjazdem 
do Pol~ki? Aby 1.aopatrzyl 
się w Berlinie w bilety na 
poc1ąi: do G<lyn1, Gdańska I 
Olnl_l'na, gdyż Polacy zabro­
nią mu podróży na te; ~ra· 
Sle. 

Wiecie, przed czym prze­
sti·zegano dz.iennikany an­
~iel~kich I francu~kich? 
Przed tym, te na terenie 
Polski będą śledzeni, a „n­
piekunnwie" me 4e;wolą im 
na ro1.mowy 7 ludno<c1ą 

Zarówno Jednak p. Bre­
~teł, jak 1 Jego koledl.,Y z An· 
glii l Francji już w klika 
1w<i>.in po pr1.ekroc1.enm l(ra­
nicy połskie_i pn;ekonah się, 

;.e „dnhrP rańv" byłv zb.v­
ter?n-:>, a c1, klórn Ich •J­
dz1el11li, 1'7.erpah ~wą wiedzę 
o p,-,1sce z audvc.h „Głosu 

Ameryki" t •• Wr,łne.l Euro­
py". O tym, że MZ!!.IO~n•e te 
spec,1aliw1ą ~ię w wvpacza­
n iu nR>zej rzel'1.vw1stośc1, 
w1<>m.v nfe oo d7.iś. Wiemv 
rńwn1eż, -te chętnie s1ę><a1ą 
p1·1..v tym do Jakich „argu· 
ment{)w", 1ak „p1?e<la<io­
w11nip ko~cmła w Pl}l.•ce", 
C7.' moi.na się więc dziwić, 
że wielu <iz1ennik11rzy 7,a_ 

C"h1"1n1ch "'vra7.1to w C7-asie 
pobv1u w Poł'"e chę<.' zw1e­
rl7.Pn1a ko<ririlów? I że nie­
mRI 7 ka7.ńej krtre~p„nńen­

C,li przebi.i• ui~koc·>en1e, >.e 
rle.:7.V\Vt:-Of•l~Ć )e.c;t 1nna, niż 
Ja snh1e ww1hraiano? 

P1~ze o tym 1 k"respon­
denl „Oesferre1ch1sche Neue 
Tae,e~1eilung0 t nlłudy r1>­
bntnik Je~n Freely 1 1r;un­
wa_1arz i:encw~ki R,.,bert 
Rvier. 

•. Zw!Pdzilrm kośeloly 
pi'1e RvlPr - \'\„s1.;vstkie ~ą 
otwarł~. A mó"Tionn nam. 1e 
w Pol~cc mnrllk się można 
tylko w ukryciu". 

St.l'zekal'tk• imperialisty-
czne. 1„irze•c1ga1ąc się w o­
s1.cler~1 wAch, nie 7.aw:;hały 
~1ę również mńwić o „zacie­
raniu ślarlnw polskości". 
1'yrn w~zys1k1m ońpnwrnrła 

kore:;pondenl wspnmn1knej 
1uż ga1.ety austrrnck1e1 „Oe-

sterreichische Neue Ta ges-
ze1tnng", pisząc: 

„Stare pomniki polskiej 
·przeszłości, które uległy zni· 
su·zenlu, są odbudowywane 
z nakładem dużych kosztów, 
Grobow1·e pnlskkh królów w 
Krakowie Jagiellonów, 
Wazów i Sasów :.._ są tro­
skliwie stneżone. Król Jan 
Ili Sobieski, wspólwyzwolf-
1·iel \Vil'dnia w 1683 roku, 
jest bardzo poważany, Wiei. 
ki wy•iłl'k odbudowy odby­
wa się pud haslem narudo­
wegu czynu I narodowej 
przyszłości". 

A ot.> rt>lacja E. Nesslera. 
~pec.1alne)(n wysłannika pa­
ry~kie1w dziennika „L'lnfor_ 
matinn": 

„Kraków• - p1~ze Nessfer 
- P.vs~nl się swymi 56 ko­
śl'iolami I Wawelem." Tro­
ska o tradycję przejawia się 
wszędzie. Za każdym razem, 
Kdv ~mach Jaki~ przedstawia 
war toś~ archeologiczną, 
vrzypomlna Jakieś wydarze­
nia historyczne, podkreśla 
charakter blstoryC7.ny mie.i­
srowoścl łub malowniczość 
krajobrazu, ;iosta.le ón od­
restaurowany lub z całą do­
kładnością odbudowany.„"' 

I jes7.cze Jeden charakte• 
ry,tyczny fragment, tym ra­
zem z „Westdeutsche All­
ge.meine Zeitung\'. Autorem 
arlvkulu 1est redaktor na­
czelny tego pisma Erich 
Bro~t. 

„J.-żell mówi alę - pisze 
Br„,t - ie w krajaeb za 
„żelazną kurtyną" podróżni 

1 Zachodu nie mają całko. 
witej •wohody, to opinia ta 
'"' ~toi<11nln1 du Polski nie 
Jest ~luszna... W lipcu jeż- . 
d7ikm w l'i11g11 6 dni do 
Po1nania„., CTdańska, do So· 
polu i Warszawy". 

C" muzno dodać do tych 
wypowiedzi? Chvłla t_ylko 
to. że wielu obala rnuconych 
wrngą prnpagandą miało 
możność skonfl'llntowania 

„7-'1WS7.e prawdziwych" rn-
t'm·mac.1i „Głosu Ameryk i" 
7. 08~7.ą rrecz.~'wistością, że 
milllo mnżno~ć spoJrzeć 
prawdzie w oczy. A prawdy 
teJ nie wst.vdztmy się. 

.Jak to się stało, te nasi nauc2yciele. którzy w ogromne.I wl~­
kszości stanm•·ią. ofiarny odihial nasz,e.ll'<> frontu id,,,<>l<>lficzne­
iro którzy w og-romnej więk~wści zi.wód swói traktu.la ia.I<'! 
J>D~·olanle. nie d05lrzeA"ali. nie \\~d7jefi czy wolrli nic wld7•eu 
niebezpieczeństwa rmwJlajacego siP wśród mlod'T.ieźv on<>rlu­
nizmu i dwulicmvości? Jak to sie słało. ie młoc!•.i ludrle. kar­
mieni przeżutą papka i>rzez troskliwvcb. a m~·<e ~''Y~oo.nvch 
naueiycieli nie nauczeni SJ\ sam-0-d1.ielne.cro m''slen1a i pierw­
sze irb zetkniecie z trudnośc'1ami tycia, wywołuje ostre, 
W<"wn.-•,.,ne konflikty, 

Ucze&tnicy pcdniebnycb Io· 
tów jesroze nie schodzą z lot­
ni &ka. Tworzą się grupy roz­
prawjające z ożywiea i em. 
Franciszek Łukaszewicz, lło­
!estaw Piesiak, Waclaw Ko­
walczyk, Stanislaw Radek i 
inn! z wielkim zadowol~niem 
wyrażają się o lotach nad Ło­
dzią. 

Jak donoszą agencie za­
chodnie. w ciągu ostatnich 24 
godzin powstańcy zniszczy!! 
prawie wszystkie linie telefo­
niczne i telegraficzne między 
Marakeszem I innymi mia­
stami. ców zaatakowała transpDrt =========================================::;========================================--

Powiedzmy sobie szc:zen,e I otwarcie. że przeważnie 
p17vcryn3 , dla ktorP:f n~ llł"Zyciel onlka dyskn~_il świato­
poglądowych z mlodzieżą, ezy nie odpQwlada na tzw. 
~ra~li"'" p'·tania. ie~t bardzo C7Psto .le!!'o niewiedza, Je-
1' słabe i PO\\ierzcbowne przygotowanie teoretyczne 
w le.i dziedzinie, Wynika to zresztą I ·z tcęo, że 
Jł"'Zł-t\a7~rwł pr-ar'\ adminf~trac~,l~„. nan"7VC'ic)p, nip miP?i 
zbyl · dnżo czasu na uzupełnienie swyeh wiadomości 
J szknltnie fdeoloe:ic..ne. Wynika to zresztą I z te!l'o. ŻP. 
ze szkoltnlem ideologicznym_ chociaż w ub. roku szkol­
n.vm brali w nim udział 11rawie ws7:vscy łńdzc:v nauczy­
ciele - ~n,...wa nie wy11h"1tl" hk różowo, jak to się nie­
raz podawalo w sprawozdani~h. 

Jak wymagai! od ucznia paq!i. bojowośri, Rlęhofdriro 
zrozumfenia sze~g\I zairadnień naszrgo codziennego fy­
cla, kiedy nauczi~ie\ jakże często Ol!;ranicu się wył•cz­
nle do suchego Pn.ekazywania d1leciom treści śri!'le 
przewidzianej pro11:ramem lub Z'\('howując „wy1rndnr" 
neutralne stanowisko „W\dza", nie l>il'l'?.e l'zynnego, OS'l­
hlRtev.o mhiałn w 7vf'iu "'.wa.lee Ideologicznej, toczo­
nej również na terenie S'l.\oly? 

Dollr,>;e bylohv. aby t.-.... , w rz:o.<"iP knnfPrPnl'il si.,.r„­
nlowych, mających przecie+. ogromny wpływ na cało­
kształt pracy w szkole, nauei1ciele zadali sob1e pyh11ie, 
czy istotnie ucz~·nlli wszystko, aby, zaostrzajac wvmai:a­
nia wobrc nt'7niów. JJR'lnieśe 11oe:r1.1rie odpowl<"ł7ial­
ności nauczyciela za przekazywanie wiedz:" i przyswaja­
nie jej prz-ez uczniów. Wysoka lirzha niPpromnwanych 
w szkołaeh łódzkil'h powinna dat wit>le do myślenia. 

I jeszc7e jedno. Dużo mie,isca i o.asu w czasir dy•ku­
sjl zajmie nicwąfpliwie sprawa organizac,ji młodzlrżo­
wych, które w wielu szkołach w dalszym ciągu trak1o­
w~ "" są ma •ir;n.,.•owo. ('o iwa w<I a. Il 7.iaul Zl\f P przy­
niósł w tej dziedzinie przełom, ale Prielom ten nie zna­
lazł jeszcze pPlnego odblria w terenie I ani 01ldżialy 
O•wlatv. ani zarzadv drirlnlrowe ZMP ni~ potrafiły po­
móc szkołom w przestawieniu pracy organizacji harcer­
slliej na uowe tory. 

Trudno. oczywiście. pnewidzieć cal.oks•falt 11mblemów J>O­
ruszan;rch przez naupzycieli, pełny ie~ obraz !><>winna dać 
śmiała, :!ywa dvskusja. Tym bardziej ze temalvka te11ororz­
nycb konferencji sieroni-owyrh pmwala na swnb<idoiei"v niż 
w latach ubiegłyrh d<>bńr zagadnień do referatu i dnkusJ1 
w ramarh tematu ogólnego. 
Ważne. bardro ważne sprawy bedą. tematem k<>nferencJi. 

wsz:vstklm wiec naucT.Yclf'lom i wychowawcom iyczymy po­
myslnycb, owocnych obrad. 

Główne siły powstańców w 
Algerze koncentrują się w re­
jonie górskim Aures. \V oko· 
licy El Kantar grupa powstań-

NA ZD./ĘCIU- Powstańcy mor•lcań~ry w E<e111łr;e wyumz.c. 
ciała zabitych po krwaw11ch watkach z francuskimi lcolom· 
zatorami; Na samochodzie portrety ~detronizowanego 

sułtana Ben Jussufa, 

wojsk francuskich. W okuliey 
Constantine powstańcy zaa\a· 
kowali francuskie obiekty 
wojskowe. 

• • • 
Rząd francuski oficjalnie 

lll.,,ri1c1l się iło dowódcy sił 

zhr0,j11) 0 l'h N ATO w F.uropfe 
gen. Uruenthera. zawiadamia­
jąe ll"O. ie •amieJ"Za przerzu••ić 
z Niemir•· zac·hodni<·h do Afry­
ki l'illnornej Il llatalionpw 
wolsk francuskich pozosta.ią· 
cycb pod dowńdztwem NATO. 

• • • 
27 bm zakończyty s i ę w 

Aix • les . B.JtnS rolrnwania 
francu.sko - rnarolrnńsk 1e W 
toku rol<awań frarH·ti,ka dele­
gacja 1-,,ądowa przept owadz:la 
Pozrnuwy z pr.led ~kJ \.\li(" i el.--.m1 
nw1oka1'iskid1 kol polilyl'z­
nyeh 1 społecu1ych 

Wedlu~ don :eS1eń prasy pa­
ry.;1<1e1 rol<owHnta w A 1x -
lcs • Bains toayly się w al­
nl(l:<fe1·ze wy 1ątk o"o nap.de; 
z puwońu krwaWYl' h wyda· 
rzen w Ma roku 1 pow a ż.1vch 
rozh!e?ności w lot11e fr<inl'u­
s lceJ d eJei:~cJi rządo\\ e1 

Olatcgo le7 w A:x - les -
Bains o'ii.Jg1i1e:o tylko ws.id­
nicze porozumienie dotycz<1l"e 
problemu d.vn<1stycznego i 
stworze11ia w Maroku tządu 
„r~p1 „zentu;ące;:o c;.iły oaJ-ód 
m:>10k<Jński " z którym na­
·tępn e rn1d rr;wcusk , mogl· 
by prow;.idl?(' rokowania nę 

tem:>t „1 efo1 in· Ta k w1 o;c po­
!ttano"' iono us11naC z tron 11 o­
becnego sullan« 

0

E:len Aralę I 
powołać na 1eeo m1eJSte radę 
trnnową lub rt>gencyjną. 

(Nasz komentarz 
czytaj na str, 2) 

Taka to już załoga 
('iedziel!~my w pokotku 
<) biurowym obok hall. 

l<ierownHc Stanisław Czekor. 
nie zdawał so'>h! zapewne 
spl'UW!J z lego , że molo cie­
kawq na po2ór opow1eśc1q do­
skonule churakleryzuje wio· 
yę tkaLr.1 Zakladów im. W 
Bytornrlr1ej: 

...;. Gjy zlltiżal się termin 
mojego ur!opu, zucząłem się 

cies211ć orlpuczynek .11ę 
przyda - t r.iepoko•ć - mó­
wi! Ston.1sluw Cukan. 
Poiudę - m!Jślalern - zo­
stl11mę n fdz;a/ na opiece 
m1stnów saiowyrh. Kto wie, 
1ak pPl<>t·zq •'li losu pror/uk­
<:Jt A pif: tuk l11rln1e num się 
µrac111e olu1ty wyku11uJeU1y 
w 100 procentach 11 sierp­
nw nr w111echalem z Ł.udzt 

- co !u ukrywać - z c1~ż­
kim sert'em . 1Jr!•1p sperlzrlem 
cal'~i~.,,. duhrze , ale - bę· 
d:ieC'ie ~tę u mnte śmiać -
wror:lem przed }ego zakoń· 

c2en1Pm Nie mnqlPm 'nac i P1 
Nie1J<>koilem się. Prawie 
prosto 2 pociq11u wpadam du 
<ukladu i co się ()kaw1e? W 
czasie moieJ nieohecności 

WiJkU'Tla nie pin nu prtd.~ koc?y· 
to du 10.1 ,!I proc„ a i/11.•ć u­
tkanej „pnmy" wzrosła do 
311.7 proc. (planowane mamy 
34 pruc ) Teraz wstydzę się 
trochę z pou•odu swyc-h bez­
porl•tawnyth llbaw, ale 1e­
slem bardzo zadowolony, ie 
tak •al.odze posz!o .•. 

Gdy kierownik 3kończul1 

siedzqcy obok brygadzista 
.lóu1 Stachura, zwrócił się 
do mnie: 

- M'Ustolo pójść Bo u nns 
spraffy p·ru,fokdi le:iq ri.a 
serr:u każdemu. A ze do te­
go na robocie się znam 11. to 
! rezullaty sq. 

* * * 1,yie!u Ludzi w tkaltli ZPB 
ł' im Bytomskiej P!lfu· 

iertt, czy 1.ie ma)ą jukk/1$ 
trudnu§r1 w pracy Wszędzie 
olTZJJm11wutc-m jeduq udpu· 
wiedź: „Trudnok1 nie mu 
praca tncz11 si~ bez zudnych 
niepowodzeń". 

Zdnwilo mnte to ! zn ~ko· 
czylo Do1t.ci.e du dobruch 
wvników ko,ztu.ie • µrzec•.ii 
spor'l wysitkf.w 1 lekko rrie 
prz·y„hnrlzt .Juk 1est więc u: 
thalni nopruwde? 

Podzielil"m się swoimi 
sposlrzeżenlam1 z mixtr.z.e1n 
sa!<iwym Ku~imierzem Mur­
c1ńcem . . 

- To ie st tak - powie­
dział - Trudności h11wo1q 
flo vrzecie:i: 1>rorl1<k<"Ja to ni• 
droga •1sln1111 rr)fomi A'le 
sroramy się 1" ZC1ruz przeła­
mywać 1 „,zelamłdemu Dla- · 
tego r„t 1„r121p nie chcq sie 
nad 11i mi rozw'>dzić 

Kiedy Marcintec odszedł 
kierownik Czekan powiedz i a 1 
o nim: 

- To jedl!n i naszych naj­
leps?ych salowych_ W tej 
chwili jego zmiano prwdu­
;e w cale; tkalni - wykona.­
Li już 104,7 pToc, planu, Cie-

, 

kaw jestem, czy Kowalczy­
kowsk• dorówna Marcifiru• 
wi. Zmiana Kowalczykow­
skiego wykunu1e plan w W.1,5 
proc~.-- u ifr:c Tóżnica nieduża . 

Po tow. Czekan 
imienil temat. 

- Mamy w zukludzie je­
den puwa~11y kloµot. Nie po­
trafimy go jednak sonu usu­
nąć Otóż Z11klud Czólenek 
Tkackidt dostarcw nam bar· 
dw ile t n1erlo1<ładnie u:111<0-
none UC"hwyt11 do czółenek 
Uch•ryty sq krlyWe i me 
dopusowane N1Jsze inteT­
we"t'1~ niP. pomaooiq W o­
u;eJ fahrJJce odnM1>tndC1}'!: -
Ch„e<'i~ t'l hierzcie takie, 1a­
k1e sq , alho nre bierzcie wr:a· 
le Co rn11m11 r()bić - tkn!Jtia 
mui;1 priiroumć - bier z. euiy~ 

Tak tumnrzµszu Io llnrdzo 
n1e11ri?'1em n.a sprana. rJ nas 
w11vlenili.~my hrakoróh.~ t 1uo 
a wyglqdn jakbyśmy się go­
dzW ~ cud.zym .• 

Trze Ila 1e•2c ZP dodać. ~e w 
ZPJ3 im B!Jl<•ntskieJ stowo 
„brakoróh" lfJ JJ~ZI i i'Uż dnw· 
nu z u;ucla Praco1r11n.;ów 
możnn podzielić nn tych , któ­
rzy dfJbr<e w11r>el111a1ą s1ro­
i.> .zndania I nn tuch . ktr>rzy 
vi-ylam•.iq ie bardzo dobrze. 
A t11<'h on.~talnich ie.~t zr1nc~­
nie więcej Do nich należq 
robot nicy " mlod i ieicnoego 
uspolu brygadzisty Jó<e!a 
S•as>• zu'<a (48.2 proc „pri­
my"!), tkacz~ z brygady .Je­
rze110 Jagodzi:riskieao oraz ze 
zmian mist" zów Knz1mierzo 

. Marcińra t łlgnnc·ego Kou·al­
czykowskiego, Taka to ju.t 
zaloga. , 



• 

STR. I GŁOS ROBOTNICZY 29 sierpnia 1955 r. (nr %05) 

• 
I Alg er 

" 

os1ąRa pra~vdz1we sukcesy d h G. 
Przewodniczący amarykańskiej delegacji rolniczej ll C a efie wy 

• w ogniu 
o podróży do ZSRR 

Prz~wodniczący amerykańakiej delegacji rolnicz.ej kltóra 
~wroc1la z ZSR;R, <lrr Lambert wygłosił p.rz.iemówi~nie !l'l.B. 

~n:.adaniu w KraJ.awym Klubie Pr.asy. Lambert oświ.adoz.ył, 
ze rolmotwo radl 1eck1e razwija się i osiąga poważne sukcesy 
w wielu dziedzinach. 

Lambert ~~naczył, u l~d~ie. radzieccy byli „gościn111ymi 
i:<ll>po<larzam1 . Amerykanow witano kwiatami I w•1paniale 
g.:J~zcZJono. Pod•róż: delegacji po Zwią1lku Radzieckim była do­
skonała - powiedział on. - Ameryikanie mielli mooność ob­
Eerwować roJ.niotwo i·adziet4:ie 
„Wid.Dieliśmy ich io\llkcesy -·stwierdził dalej Lamheort. -

Os~ą.ga1ą. oni naprawdę wkt-esy. Wid,;ieliśmy wiele rzeczy, 
ktore Dędą <lila n.as kor·z.y.stne, podobni~ .1ak d~legac.ia radzie­
cka, która z..wicdziła St;.iny Zjednoczone, wid1.1iała whi•le rze­
cey 1korz~t111ych dla nich". 
. L·amberit om_ówił strukturę rolnlctiwa radzieokieg.o i podał 
11oobę kokhoz.ow i sowchozów w Zwią·ZJku Radzieckim. 

Po zapozna.niu zebratJ<Ych z planem zagos~oda<rowania odło­
gów w Związ!ku Radzieckim Lambert po~iedział, że naród 
1·adzie~ki „wykonuje te.n plan w giganty<lz.tlej skali". Człoo­
k.owie delegacji szczerze powiedmeli oficjalnym przedst.a•wi­
<'Lelom ZSRR, jakie ich ZJdaniem zauważyłi braki w rnłni­

Trzeci dzic1i obrad H sesji 
poświęcony był 7Algadnieniu 
istnienia. narodów. 

Unii Międzyperlamenł4rneJ i::============ 
warunków pokojowego współ-

Referat o prawnych i mo- Senator Rolin położył szcze· 
ralnych podstawach współ- gólny nacisk na sprawę wza· 
istnien:a wygłosił przewodni- jemnego z,aufania, oświadcza­
czący belgij.skiej grupy parła- jąc, że w stosunkach między­
mentarnej, były przewQdni· narodowych nastąpiło pewne 
czący senatu belgijskiego, Ro- rnzladowanie napi'lCia. 

Skład dlleąacji 
rzqdu łłRF · 
uda.iące.f się 

do Moskwy 

ctwie radzieckim; wwagi te zoot.ały wysłuchane. 

lin. Stwierdził on, że do wa- Nawiązując do dyskusji, 
runków współistnienia należy która toczyła się na obecnej 
poszanowanie całości leryto- sesji, senator Roli.n. stwierdził, 
rialncj I suwirenności o·raz że świadczyła ona o wielkim 
równość wszystkich krajów, postępie na drodze współpra· 
wyrzeczenie się jakiejkolwiek cy między Wschodem i Za­
ingerencji w wew"1lętrzne chodem w imię wspólnej 
&prawy innego kraju oraz; sprawy pokoju i bezpiecz.ień­
nieagresja. Referent omówił stwa. W p.rz;emówieniacll de­
szeroko koniecmość wykorzy- legatów na tej sesji - po­
stania energii atomowej wy- wiedział - wycz.uwa się 
ląc;mie do celów pokojowych, inny ton aniżeli na po­
dając szereg sformułowań bli- przedniej sesji w Wiedniu. 
skich zasadzie z.aokazu sloso- Powinniśmy również. w przy. 
wania broni termojądrowej. szłości zachowywać ten ton, 

---------------------------------------- zachowywać „ducha Genewy". Senator Rolin omówił na· 

walki 
wyzwoleńczej 
Z Maroka i Aigeru nadchodzą komuni-

. ka:y z pól bitew. Na przes,·zeni 100 
k1lometrow między marokańskimi miastami 
Oued Zem Kenifra sUy ~ francu-
skie . operują czołgami i samolotami 
przeciwko walczącym patriotom ma-
rokańs.kim. W Casablance, Marakeszu, 

Potężna lala strajków 

w Niemczech zachodnich 

s.tępnie sprawę dopuszczenia 
Chin do Unii. Stwierdził on, 
że Chiń&ka Republilka Ludo­
wa wniosła olbrzymi wkład 
w dzieło dokonane w Ban­
dungu. Dzieło w bez Chin by.­
loby w ogóle nie do pomyśle­
nia. Ci, którzy w Nowym 
Jorku nie chcą uznać Chiń-

Zachodnio-n.icmiecka agen­
cja DPA podaje, że w Bon•n 
podano s-kład delega<'joi, która 
towar?.y.;;z.yć będzie k.an~lerzo­
Wi Adenaueroowi do Moskwy. 
Poza ministrem Sp·raw Zs-gra­
niczmych von. Brnntano do Mo­
i;kwy udadzą się: sekretarz 
st.anu Hall>tein. ambasador'l­
wie Blankenhorn i von E­
Ok.ardt, kierownik wydziaiu 
politycl'l!lego bońskiego Mi·n.i­
:;terstwa Spraw Zagranicz­
nych, Grewe i kierownik wy- · 
dtioalu wschodniego bońskiego 
MSZ Braeutigam. Jako przed­
s~wicieJ.e parlamentu wyjadą 
do M05ikwy: przewodniczący 
komi.gji z.agrani<:'Zllej Bundes­
tagu - Kiesinger oraz wice­
pl'Zewodnicq,ący Carlo Schmid, 

Zakończenie 

obrad 
ekspertów 
atomowych 

Rabacie i Innych miastach marokańskich 
lucln?ść. wznosi barykady, nie ,dopuszczając 
oddziatow francus'kich do dzielnicy arab­
skiej, S~rajk powszechny ogarnął cały kmj: 
wszystkie przedsiębiorstwa są sparaliżowa­
ne, i>klepy zamknięte. Marokańczycy i AJ­
gerczycy przerwali linie telefoniczne 
uszkodzili tory kolejowe, barykadują drogi: 
atakuJą francuskie posterunki zdobywając 
w ten sposób broń. ' 

Naro~owi fra.ncuskiemu, który całym ser· 
cem s?hdaryzu3e się ze sprawiedliwą walką 
narodow Afryki Północnej wydarzenia te 
przyE?Ominają wł?•mą prz~złość. Kilka ty­
godm temu obchodzono we Francji jedena­
stą .roc~nicę wyzwolenia Paryża spod oku­
pa_cJi hitlerowskiej. ·Na froncie walczyły 
wowczas oddziały Algerczyków i Marokań­
czyków. Walczyły mężnie o 'vyzwolenie 
Francji, żywiąc nadzieję, ż:~ l Ich kraj od­
zyska upragnioną wolność. Patrioci fran­
c~scy występowali w owych latach prze­
ciwko okupantom hitlerowskim, podobnie 
jak obecnie Marokańczycy i Algerczycy wy­
stępują przeciwko okupacji kolonizatorów. 

nizowały byłego sułtana marokańskiego 
Ben Jussufa dlatego tylko że ośmielił ~ię 
domagać pewnych refo1·.in'. Od dwóch lat 
były s:iłtan przebywa na wygnaniu, a miej­
sc~ .Jego zajmuje przedstawiciel garstki 
wielkich feudałów, którzy związali swój 
los z kolonizatorami francuRkimi. żądanie 
po~rotu byłego sułtana stało się żądaniem 
ogolnonarod~wym. W sobotę, 20 sierpnia, w 
drugą ocznicę detronizacji Ben Jussufa, 
Ma~ok cz!cy w całym kraju demonstro­
wah ~rz!'!~lwko władzom kolonialnym, do­
maga3ąc się powrotu sułtana, który stal się 
symb~lem suwerenności narodowej. Władze 
kolomalne urządziły „krwawą sobotę", ma­
sakru3ąc setki ludzi. 

Pomyllli ~ię ~ednak cl, którzy myślflll, ie 
ob~cme mozna Jak za dawnych czasów, stłu­
m1c w krwi dążenia narodów do wolności. 
K,rwawe wypadki z 20 sierpn(a staly się 
sygnałem do powstania w calym Maroku 
do nowych w~~t~pień zbrojnych w Algerze: 
d_o manlfe~taci1 i zbrojnych starć w Tuni­
~1e. Kolomzatorzy widocznie nie wyciągnęli 
zadnych nauk z brudnej wojny w Indochi­
nach. 

skiej Republiki Ludowej -
rozmawiają z nią w Genewie. 
Chiny - zakończył mówca -
powinny z.naleźć się między 
nami. 

Na rzecz przyjęcia Chin 
Ludowych do Unii wypo­
wie-dzieli się przedstawiciele 
szeregu krajów zarówno ze 
Wschodu, jak I z 2'.achodu. 27 bm. zakończyły .się w Ge­

r.ewie obrady ekspert.ów ato­
mowych w eprawie pokojowe· 
g-0 wykorzystania energii ato­
mowej. W wyniku obrad, po 
posieUzeniu, na którym prze· 
wodniczyl prz.edsta·wkiel ra­
<:!l.iecki D. W. Skobielcyn, zo· 
stal opublikowany n.a5tępują­
cy komun•l'kat: 

„Prze<lsta w:·ciele Kanady, 

\ 

Gdy czytam o walkach w Casablance, o 
barykadach w Marakeszu i Rabacie, przy­
pominają ml się barykady, wmiesione w 
upalne dni sierpniowe 1944 roku na ulicach 
Paryża. Okupanci nazywali wtedy patrio­
tów . francuskich „bandytami", „terrory­
stami". 

22 sierpnia br. w11buchl straik 8.000 robotników stoczni „Hawa!dt·Werft" 
NA ZDJĘCIU: robotnic11 okupują dok nr 3. 

w Hambwgu. 
Fot. - CAF 

Delegat Anglii Longden, na­
wołując do pokojowego 
współistnienia, wyraził jednQ­
cześnie pogląd, że NATO i po. 
Jityka „z pozycji sily" uwa· 
runkowały odprężenie w sy· 
tuacji międzynarodowej. 0-
9kar:żył on Związek Radziec­
ki, że podważa gospodarkę 
krajów występujących prz.e· 
ciwko ideologii radzieckiej. W 
ai;ityradzieckim duchu utrzy-1 
mane było również. przemó­
wienie delegata Austrii, Krau- ' 
s.a. 

W trz.e<:im doniu obrad pod­
kreśl.ano równiei znaczenie o­
statecznej likwidacji kolonia­
lizmu dla sprawy pokojowe­
go współistnienia. Nawiązując 

CzechO'Słowacji, Francji, Zwią­
zku Radzieckiego, Ang!H i 
Stanów Zjednocr,o.nych omó­
willi w Genewie na posiedze­
niach nil!jawnych, które od­
były się w dniach 22-27 
sierpnia, problemy związ;ane 
z pokojowym wykorz.ystaniem 
energii atomowej oraz środki 
uniemożliwiające użycie jej d!'l 
innych celów. 

Analogia ta nasuwa !ię nieodparcie, gdy 
przegląda się dziś reakcyjną prasę francu­
ską, Dla kolonizatorów francuskich walczą­
cy Marokańczycy i Algerczycy są niczym 
innym, jak „bandami terrorystów", którzy 
zakłócają spokój i których trzeba „przywo­
łać do porządku" przy pomocy czołgów i sa· 
molotów. 

Podczas gdy Maroko I Alger spływają 
krwią, we Francji, w uzdrowisku Aix-les­
Bain.,. trwają ro:{owania francu.•kr>-marn­
kańskie, w których biorą udział premier 
Francji, Faure i minister Spraw Zagrani­
cznych Pinay. Strona marokańska miała bvć 
początkowo reprezentowana wyłącznie 
przez przedstawicieli sułtana Ben Arata. Do 
A1x~les-Bains przyjechało 40 jego zwolen­
m ko'."' z oslawjonym paszą Marakeszu, Ul 
Glam. Dopiero w ostatniej chwili zaproszo­
ny został przedstawiciel partii narodowej 
„Istiklal". Zabierając głos, przedstawiciei 
parti! narodowej stwierdził, że osoby, które 
przyjechały z Maroka, aby 1.1czestnicityć w 
rokowaniach, nie reprezentują bvnajmniej 
narodu marokańskiego. PodkreśJH on przy 
tym, że „pominięto całkowicie klasę robot­
niczą, co sprawi, ż.e szukać się bedzle na 
fałszywej drodze rozwiązania, pogarszającej 
się z dnia na dzień, sytuacji w Maroku". 

Wlad;r,e francuskie nie dopuściły do udzia­
łu w rokowaniach ani przedRtawicieli związ­
ków zawodowych, ani innych organizacji I 
partii demokratycznych. Robił~ wszystko, 
aby pominąć równwż przedstawicieli partii 
„Istlklal". Rokowania z Jud:tmi znienawi· 
dzonymi przez naród n\ moi!.!\ budzić wiele 
nadziei wśród Marokańczyków. 

St~aJk ~f.ocml~wców HamburKJ,, metalowców zaklailów Henschla w Kl\Sllel, situkatorów 
Berlina zuhodmego ora:r; robotników budowlanych Luenebur,a, Uelzen i Nordenham 

Przeszło sto lat kolonizatorzy „robili po„ 
rządek" w Algerze, przeszło 40 lat - w 
Maroku. Ale czasy się zmienlly, Narody 
Afryki Północnej nie chcą więce.1 ż.yć w 
niewoll kolonialnej. Nie jest to jui dziś 
sp1·awa sporadycznego buntLt, który można 
stłumić, jak to -robiono 51) 'at temu. Zarów­
no w Maroku, jak i w Algerze stanął do 
walki cały naród, który nie chce więcej 
przymierać głodem, a nie jakaś „banda". 

trwa. 

Eden 
o perspektywach 

konferencji 
4 ministrów 

Spraw -Zagranicznych 
Jak donosi Agencja Reute­

ra, premier hrytyjiSki Eden 
wygtosił przemówjenie w Sto­
ueleigh Pa4:ik (Warwiok). Na­
wiązrując do konferencji sze­
fow a-ządów 4 mocarstw w Ge-
11ewie, mówca stwierdził, !:e 
od czasu jej zakońc.wnia poja­
•wiło się mnóstwo komentarzy 
na temat •jej WYl!lików. 

Nie widz,ę - oświadczył pre· 
mier Eden - żadeyich powo­
dów dla zajmowania kirafa:o­
wych .stanowisk. Konferencja 
41enewska miał.a doniosłe zna­
c;;enie, ponieważ po raz pierw· 
szy od zakończenia wojny sze­
fowie czterech rządów spotka­
li się i uzgod•nili program pra­
cy dalszego spotkania mini-
51trów Spraw Zagranicr,nyiah w 
październiku br. w Genewie. 
Oczywiście pozostało dość 

dużO trudnych problemów. 
Jak wiadomo, w e,prawie 

Niemiec stanowisk.a nasze po­
waż.nie się róż.nią - ciąl1Jl1ął 
dalej premier Eden, stwier­
d1.a.jąc, że a:daniem rządu an­
p:ielJSkiego, bez,pi~zeństwo w 
Europie nie może być z.apew­
n\.one dopóki Niemcy są po­
dzielone. Rząd radZJi:eicki zaj­
muje odmienne stanowi~ko. 
Wszystko to może być prae­
dyskutow.a.ne w Genewie. Jeśli 
jednak obie strooy udadzą się 
do Gen·ewy zdecydowane 61JU­
k.ać ro'llWiązarnia - a takie nie­
wątpliwie są nasze intencje -
to jestem pewien, że potrafią 
one z1w·ęz.ić dziela-::e je roa:bie.ź· 
naści. Jest to więcej nili wy­
dawało się możliwe przed ro· 
kiern. -

Wt1z;ysitkie d0t!)'<!hoz.aSÓwe ro- tych jest <;>beonie w Niem- do' ostatnich krwawych wy­
kowania między &~rafkujący•' cze-eh zaci:10dnich około 4 mi·, padków w Algerze i Maroku, 
mi a W'laścioeie.Lami przeck;ię· lionów Judzi. delegaci Sudanu, Iraku I in· 
biorstw nie dały żadnych wy· * =to * nych krajów oświ.a.dczyli, że 
niików. Do akcji strajkowej Brytyj&ki dziennik „Times" nie można zgodzić się z tym, 
wmi.eszały się już oficjalnie stwieroza: a.by ci sami ludzie, którzy 
koła bońskie. Agencja A&so- „Wcześniej n,iz ooi:ekiwa.no mienią się obrońcami pokoju 
c1ated Presa podaje, że ;,mia- przemysł niemiecki znalazł się i wolnoścJ, uprawiali politykę 
rodajne koła r.ainteresowa- w kłopotach. Wiele umów ucisku w Azjj i Afryce. 
nych mind~temtw boński.eh zbiorowych zawart~h prze~ * li- * 
pl'O'Wadzą dochodzenia w &pra- poszczególne związki za wodo- 26 bm. Rada Pańmvowa 

wie pn.ycey.n, które spowodo· we z przedsiebiorcaml wkrót- Finlandii wY'dala onyjęcie dla 
wały wybuch 6trajku w Ham- ce wygaśnie, Związki zaw000- delegacji segji Unii Mlędzy­
burgu i KaSli>el". we wys\llnęly już nowe żąda- parlamentarnej, Gości ?OWitat 

W sobotę do południa straj· n1a w sprawie podwyżki płac. premier Kekkonen. Na przy­
k1,1.iący robotnd·cy si<>CZJni ham- Obecna sytuacja daje z-arów· jęciu obecni byli ®'onkowie 
"bur,s;kich „Howaldt-Weorft" i no rządowi federalnemu, ja!~ korpusu dy;plomatycrmego 0 -

„Stuekken-We·rtt" przyigoto- t przemy.dawcom pewne PO· raz pr~ed~t.awiclele epoleC'l:eń-
wywali się do wiecu, który wody do trooki". .stwa Finlandii. 

odby>ł się w godz.inach wie- t---------.,-----------------­
(7.'()mych. We VVEzyetkich czę-
ściach miaeta strajkujący kol­
portowali ulotki wzywające 
ludność Hamburga do udziału 
w wiecu I solidarności z wal­
czącymi o pa.dwyżkę plac sto­
cooiowcami. Na wiecu 6traj­
kujący stocmiowcy po.stano­
wili kontynuować walkę do 
chwili spe~nienia ich żądań. 

Od dwóch cygodni tT\va juz 
.strajk 1.300 sz:tuk.atorów za­
chodnio-ber1ińskich. Plrzedsię­
biorcy odma.wiają spełnienia 
ich słuwnych żądań w &pra­
wie podwyeJki plac. 

Wypowiedzi Dullesa 
na temat stosunkón1 

izraelsko-arabskich 
26 bm. sekretarz Stanu USA Dulles wYgłoslł w NowYm 

Jorku przemówienie, w któryn1 z upoważnienia. prezydenta 
Eisenhowera przedstawił stanowisko Waszyngtonu wobec 
problemu stosunków między, Iz:raelem a krajami arabskimi. 

Dulles oświadczył, że, gdy· na celu umocnienie wpływów 
by nastąpiło rozwiązanie sze- politycmych i gospodaa:czych 
regu zagadnień n.a Bliskim USA w tej strefie - I to za• 
Wschodzie, to USA byłyby równo w IZ1raelu, jak i w 
gotowe za.gwarantować wraz 

Rozmowy dotyczyły pew• 
nych aspektÓ\v technicm.ych 
tych problemów. 

Eksperci rozpatrzyli s:ne~g 
wstępnych propozycji wnie­
sionych przez niektóre pań­
stwa. Przy te.i sposobności na­
stąpiła pożytec:ma wymiana 
poglądów w kwe.stiach tech­
nicznych. Problemy te zostaną 
.obecnie roz.patrwne przez od• 
nośne rządy". 

Pomoc ZSRR 
dla ofiar powodzi 

w ludiach 
W 08tat.n.ich tygodniach ws!m· 

tek ulewnych desz.c1.ów wschod­
nie stany Indii; Assam, Bengal 
Zachodni, Bihar i Uttar Prade&h 
dotknięte zostały klęską powo­
dzi. 

Charge d'affaires ZSRR w In­
diach G. I. Aszurow odwiedzll 
wicerninjst:ra Spraw Zagranic•.­
nych Indii A. K. Czandę i w 
imieniu rządu radzieckiego zło­
ży! wyrazy współczucia w związ­
lt11 z nieszczęściem, jakie dotlmę­
lo mies<:kańców wymienionych 
stanów. Aszurow zakomunJi<o­
wał równocz.eśnie, że Komitet 
Wykonawczy Związku Towa­
!'Zyst.w Czerwonego Krzyża i 
Czerwonego PóPrn1ężyca ZSRR 
postanowił p!."Z'ekazać na fundusz 
pomocy dla powodzian 100 ty.iię­
cy rupii. 

Milion Algerczyków wędruje stale z 
miasta do miasta, ze 1vsi do wsi w poszu­
kiwaniu prący, Trzy miliony Algerczyków 
pozbawione są najelementarniejszych środ­
ków do życia. Kor.espondentka ałgerska, 
która przybyła do nas na Festiwal, opowia· 
dala, że dzieci, które pnychodzą do szko!y 
- jeśli już ma3ą szczęście uczyć się - nie 
mogą utl'zymać ołówka w ręku z wycień­
czenia na skutek stałego gloclowania. Trr.y 
miliony nędzarzy żyją w ruderach i jaski· 
niach. 

Wszystko to dzieje się wówczas, gdy kolo• 
nizatorzy grabią olbrzymie bogactwą kraju. 
W ciągu jednego tylko roku wyciągają oni 
z Algeru blisko 3,5 miliarda franków czyste­
go zysku. W Algerze już od 7 miesięcy trwa 
stan wyjątkowy, wprowadzony wlaśn1e 
po to, aby bronić interesów ludzi, którzy 
wyciągają z tei:o kraju f<mtastyczne zyski. 

A czym „uszczęśliwia ~lę" Marokańczy• 
ków? 

Władze francuskie zaproponowały nie­
dawno utworzenie tzw. rządu marokań­
skiego, na którego czele stanąłby obecny 
sułtan Ben Arafa. Byłby to taki sam rząd 
marokański, jakimi były we Francji rządy 
Lavala i Petain'a za czasów okupacji. Suł­
tan Ben Arafa odgrywa bowiem podobną 
rolę w Maroku, jak Petain we Francji. 

Dwa lata temu władze kolonialne zdetro-

'f y-mc7.asem władze fral"cu~'kie powię-
\{szają liczebność wo.\sk, które si1>ią 

śmierć i zniszczenie w północnej Afryce. 
Obecnie w Maroku znajduje się w akcji 
przeszło 100.000 żołnierzy I jest mowa o 
'W''Slaniu nowych posiłków. Koro~ponde11t 
„Hutnanite" donosi z Algeru, że kraj przy­
pomina Indochiny z pierwszyc.h miesięcy 
„brudnej wojny". W okolicach raiasta Con­
stantlne oddziały francti8kie ostrzeliwują 
podnóża gór, gdzie gnie7,dżą się w jaskiniach 
tysla.ce b02lClomnych Al<!erc1yków. W M;i_ 
roku Legia Cudzoziemska, znana ze swych 
wyczynów w Indochinach, znalazła nowe 
pole działania. 

Metody, jakimi posłu!(ują się w Algerzt- i 
Maroku władze kolonialne, wywołują obu­
rzenie wszystkich uczciwych ludzi. Wywo­
łują oburzenie narodu francuskiego, który 
potępia te krwawe wyczvny tak samo, jak 
potępiał i przeciwstawiał się „brudnej wo.l­
nie" w Indochinach. W'ładze francuskie 
skonfiskowały specjalny numer „Huma­
nite", który wzywa! naród cl.o wystąpienia 
przeciwko masakrom, l wydaliły korespon­
denta tego pisma z Afryki. 

Narody MaFOka i Algeru n\e są osamot­
nione w swej sprawied!jwęj w:ilcc. Ma.ją 
po swoj~j stronie miliony takich, jak Ray­
monde Dien i Henrl Martin. Mają poparcie 
wszystkich narodów, 

L. GRONOWSKA 
Konicynuują strajk także ro­

botnicy budowlani Lueinebu.r­
ga, Uelzen i Nordenham. 
W~t.ikie zwią?Jki zawodowe 
w Lueneburgu zapewniły 
strajlkująCY'Ch .robotniików o 
&Wej sympatii i solidarności. 
Ró.wndeż pracownicy instytu­
cji publiOZ111ych tego ptlas;ta 
zażądali podwyżki płac. 

!l god:zini)' t!"W'8l strajk 800 
robotników przędzami i tkalni 
juty w Ka$Sel-Rothenditmold. 
Po 2 godzilnach dyirekcja fa­
bryiki zgodziła sie: spellniić żą­
dania irobotników. Zwycięsko 
z.akończył się króliki strajk ro­
botników szlifierni wirtem­
benskiEaj f,a bryiki arlytkułów 

metaloW'}'Ch Geislingen, którei 
dyrekcja zgod!Ziła sie wclnić 
żądania robotników. 

z innymi państwami pod egi- krajach arabskich. 
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następujące: sprawa 900 ty- I 
sięcy uchodźców arabskich z j' '"''" 

w przeddzień 
konferenr:ii 
w sprawie 
wschodnie; strefv 
Morza S'ródzie~eq~ 

Dziooniq~ „Neues Deuitsch­
la111d" poda.ie, że talą żądań w 
sprawi11 podrwyżki płac obję-

Palestyny, zapewnienie bez- Bankr'llci zachowują Ilię bairdi:o róż· ków handlowych ~ !.SRR preyc:z;yniłoby nej wojny" 1. polit)'ki „:r;_ poeyc l s=J • 
pieczeństwa w tej strefie, o- nie. Jedni skiadają ostatnią wizy- się do z;apewnien.i.ll pokoju światowf'· którzy konsekwent:?1e usilu3ą podawał 
sta.tecme wytyczenie ·granic tę 1J11ajomym, z całym spokojem go". · św1".tu antykomun'.Zl!l• ,r:1e. ba~c na 
między Izraelem a sąsiednimi zasiadają do pisania testamentu i po Trud.no tu preytoc.eyć ~ey.stikie po- ~o •. ze ~tr~w:3- Ul JllZ ta•.-. niewielu lu-
kra]ami arabskimi. Dulles o- dopełnieniu wseyetkich innych formal- dobnego tyPU wiadomości. Bo to ziom ~ma uie. 
świadczył, że w celu rozwiąza- ności, wybierają mniej lub więcej wy- I w Londynie goiizczą radzie· Kto tym antykomuni"Unem będzie 
n.ia kwestii uchodźców arab- 15zukany s-posób pożegnania się z tym ck·ich ucwnych, bo delegacja fran~u- Judz.i ikarmił? Różne dawa~o. od-
skich należy udzielić Iz.raelo- padołem, na którym tak żle im się wio- 1>kich padamentaorzy;;tów wybiera si~ pow1ed.zii .na to pytanJe. NaJPiCl'.'W 
wi pożycz.ki międzyn.aa·odowej, dło. Są i tacy, którzy na wiadomość 0 do Związku RadzJiec'kiego, oo toczą się podjęto uchwałę, mówiącą o utwop,11· 
w której USA wzięłyby „po- bankructwie wy~iągają z szafy &wój rookowania amerykańs'ko-chili<51kie i ja- nlu ,;pecjalnych grul' antykomunisittc:r;• 
ważny udział". Nawiązuiąc do n.ajlep.szy fraik, każą służbie 1.apalić po1i.;;ko-radzieokie, bo.„ Wiadomości t11 nych, kierowanych pne4 „osoby wi•· 
problemu bezpieczc1istwa na światła w całym domu i za ostatnie pie- prl.ypomina.ią codziennie zwolenl1ikom rzącc". :Spl'zeciwil się jediiak temu de-

Antybrytyjslcie 
demonstracje 

na Cyprze 

Dziś rozpoczyna sict 
kDnferencia rozbroieniowa 

l3liskim Wschodzie, Dulles niądze wydają wytworne pr:i-..yjęcie. Je- „zimne.i wojny" i polttyki ,.7. pozycji 'i· legat Ekwadoru, proponując. aby kie· 
stwierdził, że b[:zpieczeństwo śl.i zaproszeni goście nie ~mają ~ytuacji ly"; - Panowie, jesteście bankrutami! 1·ownktwo grup l:>ylo ograniczone wy• 
to można by osiągnąć kolek· materialnej gospodarza, to szcz~rze po· hlcmie do aktywnych katoHków. Joi)d 
tywnym wysiłkiem. Podkreślił dzhviają wspaniałość z.astawy i obfitość Panowie bankruci ubr~li i;.ię w odpo„ próbowali nieśmiało protestować, że nt* 

On Przy tym „~g„ zagadni·e- podawan;ych po~raw. Jeśli zaś 0 wszy- wiedŁi ~ czarne, nienagannie ,;krojone . . b ~ ~a "' d J by „pro.testanci i masom tez mogą yc 
nia „niektórych teryto1;ów stkim wiedzą, to ill"ącają się nie:znacz- fr.ski i wydali pr.z;yjęde w Rio 6 a,- antykomunistami", ale d~egat Ekwa• 

.gl·ani·cznych", deklarui·~.c, że nie łokciami i chichoczą po kątach. uei•t·o, nazwane S·lJumnie „Kongreaem d k ł 1 t moe m facho " antykomunistycznym państw Amerylfi l(>l'U zam ną m us a ny • 

Jak dono~i Agenci.a Reute.ra, 
lud1ność st-Olicy Cypru, Nioeo.sii, 
demonstr1>wał.a w niedziel~ na 
l1cwych wiec;ich J)<rzoci•w'.ko 
rozpoCZJy.nającym się 29 hm. w 
Lon<lynie rokowaniom przed­
,;lawicieli rządów Anglii, TuT· 
cji i Grecji, poświęoo~ pro­
blemom polity.cmym i woj~ko­
wym wschodniej st·refy Morza 
śródziemnego, a w BZOZegókto• 
ści sprawie Cy.pru. (Dokończenie ze str. 1) 

czowych problemów - reduk­
c.ii zbro .ień i ich kontroli 
11ad którymi dyskusja toczy 
~ię od dawna bez realnyGh 
w.1·ników. 

Oma\\·ia.iąc per~pektywy · 
konferen~JI nowojorskiej a­
gencja ~'rance Presse pisze: 
„Podkomisja Rozbrojeniowa 
zbierze się ponownie w dniu 
·29 sierpnia w siedzibie ONZ 
zgodnie z uchwalą konfere.n­
cji wielkiej czwórki. Spatka­
nie to odbędzie łię w przy­
j:nnej atmosferze i w duchu 
nie spotykanej dotąd współ­
J;'racy. Umożliwiła to konfe­
r.:ncja w Genewie, klóra o-

two.rzyła ludzkości nowe per-
8pektywy w erze atomowej. 
W koł·ach ONZ nastroje zwą!­
p;enia ustąpiły miejsca na­
strojom nadziei". Agencja 
stwierdza również, że „roz._ 
b1eżności w sprawie rozb:·o.ie­
n;a t.nacznie .~ię zmniejszyły", 

Agencja United Pre~s oma­
wiając mające się odbyć w 
'ifowym Jorku obrady pisze: 
.,W Stanach Zjoonoczonych 
uważa się, iż rwpoczynająca 

1ię konferencja otwiera więk­
~ze możliwości zlikwidowania 
impasu w sprawie rozbroje­
nia niż jakakolwiek konferen­
c.ia od chwili zako11cz.enia 
wojny.", 

„USA gotowe byłyby dopo- Chcecie iść na przyjęcie do bankru- t d wym stwie.rdzeniem, że to herezja. 
móc w z.nalezieniu odpowied· tów? Pr-0simy ba.rdzo - właśnie cdby- J',acińsklej". Cóż t.am za !JO ~aw; po, 9? Przypomina to trochę dzieci.nną :11Bba· 
niego rozwiązania, gdyby wa się ono w Rio de J.inciro. Wiado- ją na tym pnyjęciu w R;o · e aneira we: Dużo nas, dużo n'.l.s, do pieczenia 
chciały tego spierające si~ mości 

0 
bankructwie polityclln.ym Oto kolejne dania: chleba, tylko nam, tylko · nam, maso-

strony". „Jeżeli uda s'ę o- pa.nów, k tórzy 15pełniaią rolę go,;poda- - deleg-alizac,ia wszy.;;tkich partii ko· nów me trzeba„. Cała ta zabawa mówi 
siągnąć poroZLimienie co do rzy, z,r.aleźć można było w całej pra.;ie muni;;tyc.mych w Ameryce Laciń:ik-lej; ooś niecoś o org;mizatorarh przyjęcia, 
podstawowych problemów ~· •.datowej. Były nimi.„ informacje i !'"': _ u.;unięcie komun•istów z. rtą.dów, " wydanego przez bankrutów w l'tl0 de 
- powiedział Dulles - to l ·'PDnde11ci'e z ""ryeb1e!!:l1 gcnew.skieJ · b · h · , t~ · · Janeiro. OrP.'anizatorzy obok cz~.mi !ra· - .,. ~ ~ ,.;rł z roinyc , u•mwerlo/,e ..,w l 21\ll'!ą;:.- · 
możliwe będzie znalez.ienie kooforencji szefów rządów czterech ~ów zawodowych. ków, pr~tide WISZY6t1dm um.aJą kolor 
rozwiąZJania innych proble- mocarstw cz,y z k-0onferencj~ ucz.ooych- fioletowy„. 
mów, przeważnie ekonomicz- atomowców z całego św'.ata oraz wia• I na deser: " u k ł •· k · Nie będziemy w czasie 'PI"lYięcia w 
nych , Du es ws aza i.n ze domości, mówiące o rolłlzerzającej się - ~~„an1'e ~·-···-'-ów dyp~ma.Wcz.. -. 'ć k . ~·n o~W~ Rio de Janeiiro .ani śmiać się, ani zna-
na komecznos uzy.s ama zgo- \\·..;;półpracy go5pod:i.rczej i handlowej nych i handlo>vych z k.J:'ajami komunl- czaco tracać łokciami. Chcemy nato-
dy w sprawie wykorzystania m' .. ęd·z.v W~cho·dem i· Zacho<lem. Ch~rles stycz.n,·mi, . . ' . ' W ' I b. tut . 
wód rzeki Jordan. l ' miast po0w1edz1e.:: „ y ,a.c so ie aJ 

Obserwstorzy polityczni w Shuman, prezes potężnej „American oto i macie menu przyjęcia. Dziś fla- panowie gadu, gadu o tym i o owym, 
waszyngtonie są zdania, że Farm Bureau Fede,·ation". ogłosi! wla- ki - powiada napis n.a pewnej malej a żyoeie plyl!l·ie swoim torem„.". 
propozycje Dullesa w S•pra- śnde banJ<rudwo niektórych pohtyków. ł·estauracyjce. Dz.iś an:tykomunizm -
wie Bliskiego Wschodu mają oświadc;r..ając, że "wz.nowierue lilto.sun· iio.si od lat szyldzik zwolennik.ów „z:lm- ' W. ZRALEK 

„ 

WJ'stępujący r,,a wiecach 
mówcy podkreślali, że roko­
wania londvfu•kie sa tylko 
,,atutem w t~xgach, które ma• 
.ia na celu zdławienie dażenia 
ludności Cypru do samo~t.ano· 
wienia" oraz że jedyną insta;i. 
cją do roz.patrywania f>Prawy 
Cypru jest Organizacja Na.ro• 
OÓW Zjedl!IOC'<ZOl1YCh. Analo• 
iricme wiece odbvły s-ie rów• 
nież w Innych miastach. 

Wktdze poUcyjne przepro­
wadzają w dalszym ciągu l'c'­
ne aresztowania i rewizje w 
związku z antybrytyji.>ltimi de. 
moustracjami. 

' 
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Płyty Kroniki i Przed „Dniem Kolejarza" 
UMACNIAMY SPÓŁDZIELNIE PRODUKCYJNE 

Dźwiękowej ~ 
z V Festiwalu ~ -- ~ 

~ 

W skiepach Centrali Muzy­
cznej pojawiły się już w 
sprzedaży płyty. Kroniki 
Dźwiękowej l. V Festiwalu 
Młod z ic;i;y i SLudentów. W cy­
klu tym ukazało się łącznie 
69 płyt, obejmujących naic ie­
kawsze występy, utrwalone 
przez Za!.<.lad Nagrań Dźwię­
kowyah bezpośredn;o w cza­
sie festiwalowych imprez 
zarówno w salach zamknię­
tych, .iak i na estradach. 

Wachlarz tematyczny Kro­
niki Dźwiękowej przedstawia 
się niezwykle interesująco. 
Weszły do niej zarówno u­
krairiskic pieśni ludowe w 
wykonaniu zespołu bandurzy­
~tek z Kijowa, jak 1 pieśni 
młodzieżowego zespołu z In­
dii zachodnich. Ob_ok chiń­
skich i wietnamskich piose­
nek ludowych nagrano utwo­
ry jazzowe w wykonamu 
kwintetu Bruce Turner, ben­
galską p'eśń zaklinacza wę­
żów I piosenkę „A Paris" w 
wvkonaniu Francis Lemar­
q~e. Jest doprawdy w czym 
wybierać. 

Niezależnie od bezpośre-
dnich nagrań na imprezach 
Zaklad Nagrań Dźwiękowych 
prowadzi! także swą pracę w 
studio. W czasie gorących dni 
festiwalowych (właściwie zaś 
nocy, ponieważ zwykle dopie­
ro późną nocą mogli dyspono­
wać czasem soliści 1 członko­
wie zespołów artystycznych) 
trwała wytężona praca artys­
tów i pracowników Zakładu. 
Jej rezvltatem jest 5.75 minut 
nagra11, co daje w przeliczeniu 
l!O dwustronnych plyt, 

Polska Ludowa otacza dużą 

troską kolejarzy l ich rod~iny. 
Jednym z przejawów tej tros­
ki jest to, że w b. rok-u wyje­
chało na kolonie letnie blisko 
27 tys. dzieci kolejarz11, a po­
nad 2 tys. przebywalo na pól-

kotoniaclr, 
NA ZDJĘClU: dzieci koleja­
rzy krakowskich na koloni\ w 

Zambrzycach nad Skawą. 

CAF - fot. Mokarewlci -. .--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Sladen1 S 
krqtqki prawy 

trzeba załatwiać do końca 
„Min'1o Jut I mletl'ICJ od •-u, gdr w rwfąnu 1 moim -n..inlm !Io 

1t.m de redakcji pnyi•<halo do naH•I gromodr dwóch 9bywal9H 1 Proz, 
Woj. llN, Długo I dokladnio, bo u dwa dni, mlonyll na•M 10119oclatSlw•• 
Na 1okońct.enie oświadczono nom, te w c1t19u m\e1lqca tttdzlem, mi•ll ia. 

loione łwiaUo I głolnikl. JHt Jednak lnaciej. W dalHrm ciqgu nie '"""'' 
enl łwlałła, oni gtośn;lłw, m1mo te gotpodarłłWG fłDłl• sq eddołeiw ff 
gospodarstw Hfektryfiko.wanyc" wsi Kudrawke 1aledwit o 5Q mu - pi11• 
Henqł Wołos._ s WoU Zytowskie), pow, lastiego. 

Pierwszy list ob. H. Wołosza w sprawie światła przesła­
liśmy do Prezydium PRN w Lasku. Tam przeczytano go 
t przesłano do Woj. Zarządu Rolnictwa w Łodzi. Tu zde­
cydowano wysłać• komisję, o której mowa w cytowanym 
liście. I na tym koniec. Czy pięćdziesięciometrowa odle­
głość od zelektryfikowanej gromady Kudrowice jest prze­
szkodą nie do pokonania? Wojewódzki Zarząd Rolnictwa 
wal~/ sprawę tę skw.Jtować odpowiedzią do redakc.ii 
stwierdzając, że „zlecił wykonać załotenia projektowe dla 
wspomnianych gospodarstw, o ile przyłączenie fospodarstw 
będiie odpowiadało warunkom technicznym", Sądząc po 
trybie załatwiania sprawy przez WZR, można by przypu­
szczać, ze we wspomnianej wsi ma powstać co najmniej 
elekt~ownia, dla której trzeba opracować dokumentację 
techniczną. A tu chodzi tylko o :IO m linii. Czy nie prze­
sadzacie, ~owarzysze! I nie chodzi o to, aby redakcja o­
trzymał.a Jedy~ie wyjaśnienie. Chodzi o to, aby usuwać te 
bolączki, o ktorych piszą czytelnicy i korespondenci. Trze­
ba poważnie podchodzić do ich sygnałów, bo są one wyra­
zem aktywnej postawy mas wobec braków i niedomagań 
w naszym życiu. 

Warto tu przypomnieć wagę, jaką partię I rząd przykla­
dają. do działalności krn·espondentów. Na I Ogólnopolsl\lm 
Zlocie Korespondentów Robotniczych f Chłopskich tow. Jó­
zer Cyrankiewicz mówił mh:dzy innymi: ... „nie wolno or­
ganom władzy państwowej i a.dministracjl gospodarcze) 
przemłlczać czy lekceważyć i;losu korefipondenta„.". 

Czy wszystkie Instytucje w myśl tych wskazań właścl­
v.·\e reaguja na krytykę prasową, analizują poruszane 
fiPrawy'? Niestety, często wyjaśnienia są lormalne, bez żad­
ne.i analizy i wniosków. A oto dalsze fakty. 

W lipcu br. w naszej gazecie zam1eścihśmy artykuł pt. 
„Luksu~owe ubrania czy luksusowe brakoróbstwo" Na no­
tatkę tę Łódzkie Przedsiębiorstwo Krawiecko-Kuśnierskie 
przysłało nam wyja'śnienie, z którego dowiedzieć się można, 
kto i w jakim czasie przeprowadził kontrolę. Wykazała 
ona, iż rzeczywiście 70 ubrDń dustnrcznnych Spółdzielni 
Pracy posiadało błędy techniczne. W ~tosunku do wrnnych 
wyciągnięto konsek wencie służbowe. Wprawdzie formalnie 
sprawę załatwiono, ale czy autor wspomnianego artykułu 
plsal swą notatkę tylko po to, aby ukarać winnych? Ocl.y­
wiści~ me. Głównym celem notatki było takie usprawnie­
nie produkcji, które pomogłoby zlikwidować brakoróbstwo. 

Na podstawie otrzymanego wyjaśnienia można śmiało 
11twierdzić, że nie zrobiono nic, aby istocie sprawy poświę­
cić większą uwagę. Nie zworano narady, na której można 
było omówić przyczyny pow5tawania braków I podjąć wnio­
ski, mające na celu podniesienie jakości produkowanych 
ubrań. 

Zdarza się I tak, że niektóre ln~tytucje wprowadzają ga­
zetl\ w bląd. W grudniu ub. r. otrzymaliśmy list od mieszkań­
ców domu przy ul. Sanockie.i 29. P1sal1 w nim, że w tej 
posesji znajduje się me wykorzystany lokal, w którym warto 
zorganiwwać świelilcl\ \ bibliotekę blokową. List teo zo­
stał sh:ierowany do Prelydium Dzielnicowej Ra~ Narodo­
wej Łódź-Ruda. Stąd też u\rzymahśmy wy1aśnienie, w któ­
rym mówi s1ę, iż wspomniany lokal ze względu na swój 
charakter wstanie wykorzystany na ct'le handlowe. Odpo­
wiedź była słuszna.. Lokal ten mieścił się przy sklepie 
MHD-Wlókno I wimen stanowi~ iego zaplecze, 

Tak było w styczniu br„ a lal< sprawa ta przedstawia 
1ię obecnie? Niestety, pomy~łowy ~1eruwnik sklepu MHD 
-Wlókno urządził tam prywatne m1e>zkRnie lamiast skle­
powego zaplecza. Tak więc wyjaśnieni~ pr're~łane do re­
dakcji nie jest zg1>dne z obecnym stanem taktycznym. Nai­
w~żnle.isze .iest to, że DRN nie doprowad~iła sprawy do 
ko1ica, że ograniczyła .~ię do zreda.~wwan1. wy1aśniema nie 
troszcząc su: o kon11'ol~ własnych polece1i. ' 

A oto inna ~prawa. Na przesianą skargę ob. Mac1ejew­
gk1ej w sprawie remontu m1eszkan1a Prezydium Dzielmco­
wej Rady Narodowe) ł,ódź-Choiny odpowtedzial\l, 7.e skar­
ga była słuszna i zostanie załatwiona w ciągu dWCich mie­
sięcy. 

Tak byto w piśmie, a w rzer.zywistości? Minęltl il.li 9 
miesięcy, lecz do remontu mie!<7.kan10 ob Mac1eiewskiei nie 
przystąpiono Zainteresow<1na wciąż przebywa w mieHkaniu 
o spróchniałe.i pudlodze, zmursLalych lutrym1ch okien~ych. 
Nadal woda des7.czowa prlecielrn pr1e1. dz1uraw1· dach. 

Wynika z tego, że odpowiedź do redakcji była tyl~o 
hvistlliern J)<łpieru. Pracownik , który prz2><lal tak ie wyJ;,S• 
niente. uznal. że wszystko jest w porządku. 

Podkreślamy, iż nie chodzi o to. aby lnstytucje wysyla !y 
niejednol~rotnie me o•e m(•wiace odp11w1edzi i odkładały 
sprawy ad akta. Rzecz polega na tym. aby odpowiedź hyla 
wyrazem podjęłych przez instytucję kroków w celu usunię­
eia braków, wytkniętych przez gazetę, pr1,ez czytelnika, 
kroków, podjętych nie w 1rosre o formalne 1.alatwienie 
sprawy. ale w trosce o człowieka, "" trosce o dal,ze u•pra­
wnienie na"?.ej pracy dla coral:. lep„.:ego zm;pnkn1enia ludz­
kich potrzeb, 

\V, Fll\10WlCZ 

Początek Został zrobiony 
Czy spółdzielnia nasza ma 

szanse rolwoju'I Czy pole­
pszymy swó.1 byt? Te 1 wiele 
innych pytań r.adawati sobie 
nasi spó!dzielc~ w 19'i~ r„ w 
pierwszym roku istnienia gos­
podarstwa. 
Przyznać muszę, że obAWY 

te były początkowo uzasadnio­
ne. 
Wkłady członków były ma­

łe: :;·koni, 4 wozy, 3 pługi 
jednookibowe i 6 bron. W 
ogóle nie posiadaliśmv inwen­
tarza. Spółclzielcy, jAI< ' gdyby 
nie dowierza.iąc; spolrlziełni, 
krowy i świnie ?atrzymali na 
dzialknch przyz;1grodowych. 
Nie byto dostatecznej ilości 
obornika, .iak również żywca 
na obowiązkowe dostawy. 

Ale istniała i inna zasadni­
cza przyczyna, która budzita 
niepokój o jutro spółdzielni. 
Oo zespołu, liczącego wówc1as 
12 osób, wstąp:ło kilku chlo­
pćw nie przekonanych jes1cze 
o wyższości gosporlarki zespo­
!Dwcj md i ndywiclu~ Iną. Lu­
dzie ci, ulega,iąc plotkom ku­
łackim szkałuiącvm spółd7.iel-

czość, nie tylko nie zabierali 
się do uczciwej roboty, ale 
szerzyli wsród całego kolek­
tywu niewiarę w możliwość 
pokonania pierwszych trudno­
ści. Zenon Koziróg, który 
wręcz dążył do rozbicia jedno­
ści w zespole, został nawet 
usunięty ze spó!dziel ni. 

Inni członkowie spółdzielni, 
m. in. Jan Dulas i .Józef Koś­
cian, mimo że podpisali statut 
- do zespołowej uprawy nie 
przystąpili. 

Słabą działalność przejawia­
ła w tym czasie podstawowa 
organizac-ja par1yina, które.i ja 
bylem sekretarzem, pełniąc 
.iednoc2eśnie funkcję przcw 'd­
niczącego spółdzielni. (Nie­
słusznie, zresztą, bowiem se­
kretarz organizacji nie powi­
nien być przewodniczącym 
ipóldzielni). 

W warunkach, jakie Istnia­
ły w naszej spóldz1ełni, nie 
bvlem w stanie kierować or­
ganizacją i spółdzielnią, a po­
moc z zewnątrr była ni„ wy­
starGila.iąca. Towarzysze z KP 
w t.'?isku często (ldwierlzali 

agrotechnicznych. Zbiory jęcz• 
mienia z 2 ha zasianych sy­
stemem krzyżowym mieliśmy 
o 6 q z I ha w~7;sze niż chłopi 
gospodarujący indywidualnie. 
Jesienią ub. roku tym samym 
systemem zasiillśmy 14 ha ży­
ta. 

Z rośli n dotychczas przez 
nas nic u1:1rawianych zasia liś­
my w br. l ha kuł\urydl!y, 25 
arów 1•ącznika i inne. 

Tak więc w ciągu tylko 
19M roku ofiarne1 pracy całe­
go kolektywu, spółdzielnia na-
1>za umocniła się, 

W ~ym roku p17.ewidujemy1 

że dniówka obrachunkowa 
wyniesie już nie 42 zł, jak w 
roku ubiegłym, a co najmniej 
50 zł. Ale to nie wszystko. W 
dals;<:yn1 ciągu nie rozwinqliś­
my należycie hodowli krów i 
trzody eh łewnej. Przyciyną 
tego stanu jest brak pomie­
szczenia na przetrzymywanie 
i n wenta rz11 z działek przyza­
grodowych, który przebywa w 
zespołowej obor1e, cr> uniemo­
żliwia nam rozwijanie hodo­
wli zespołowej. 

Czy spółdzielcy odi;:radzają 
się od chłopów'/ Nie. Istnieje 
pqmiędzy nami Jak najbli;i;sza 
wię:l. Np. rolniry t Loi>atek, z 
Podlaszcza wypożycia.ją od 
nas maszyny, a na przednów­
ku niemal każdy członek ~p'ół­
dziclni zbywa swoje nadwyżki 
bezpośrednio rolnikom z tych 
wsi. 

Mimo więc bliskiego kon• 
taktu, nie udaje nam się pozy• 
skać większej liczby pracu.ią• 
cych chlopów do zesptiłu, cho­
ciaż chętnie chcielibyśmy to 
uczynić i pomóc im w ich nie• 
kiedy trudnej sytuacji ~ospo­
darczej. 

Na nasze usprawiedliwienie 
mamy jedynie to, że w spół­
dzielni bylo źle i bez wątpie­
nia wiedzą o tym wszy~cy 
chłopi. Ąle przecież w tej 
chwili zmieniło się na lepsze. 
Nle potrafimy jednak jeszcze 
na konkretnych przykładach 
przekonać chłopów, że idąc za 
naszym przykładem mogą 
szybciej poprawić swój byt. 

..„.„„.„„.„.„ ••• ,„.„„„.„„.--•••• „„„„.„ •• „ .„.„„ •• „ ••• „.„ ••• „.„Tnft••f•"-'"„„,0.0.„ ••• „„ .• „ nas przed zorganizowaniem 
spółdz.ielni. Później jednak 
kontakt ten rozluźnił się. Sła­
ba ideologicznie organizacja 
chociaż liczebnie duża nie. była 
kierownikiem politycznym na 
swoim terenie. Członkowie 
partii - spółdzielcy nie świe-

Zwracaliśmy się w tej spra• 
wie o pomoc do Prezydium 
PRN w Lasku. Oświadczono 
nam, że materia! na budowę 
obórek dla spółdzielców wyda 
Prezydium GRN w Gorczynle. 
Niestety, minęło już kilka 
miesięclf od daty złożenia po­
dań przez trzech członków I 
dotychczas nie ma z Prezy­
dium GRN żadnej odpowiedzi. 

Mam nadzieję, że przy po• 
mocy towarzyszy z KP partii 
w Lasku i Wydziału Polity­
cznego POM w Gorczynie i tę 
słabą stronę w pracy naszej 
organizacji partyjnej usunie· Z gramów rosnq tony my, 

ADAM SLĄZA.K 
•rzew. spółdzielni pro<lukcyjnaJ 

w topotkoch, pow. losk 
„Nasza produkcja fest za• 

grożona, prosi my o szybką do­
stawę 2 ton przędzy" ... „Przy. 
czyną niewykonania planu w 
miesiącu.N były braki mate­
riałowe".„ 

Bardzo wiele podobnych 
pism, raportów dzień w dzień 
przesyłają zakłady centralnym 
zarządom, centralne zarządy­
mlnisterstwom. A jednoeze­
śnie w licznych innych (a nie­
jednokrotnie tych samych) za. 
kladach Istnieje ogro.mne mar­
notrawstwo materiałowe, go­
spodarka materiałowa jest, ja.lt 
to się mówi - „pod psem", 
Wykazują to aż nazbyt dobi· 
tnie kontrole I analizy, prze­
p1·owadwne w ciągu ostatnlcb 
miesięcy we wszystkich nie­
mal gałeziach naszego pnę. 
myslu. Okazalo się, że w wie­
kszo 'cl naszych zakładów zu· 
życie m~terialów I surowców 
r1a jednostkę produkcji jest o 
wiele za wysokie, że :r;byt -po­
woli uzdrawia się 1i1.ospodarkę 
mRterialową, że - wskutek 
tego - miliony ton i metrów 
ró;inycb, niejednokrotnie cen­
nych, materialów po pro6!U 
marnują sie. 

Wynik? Brald materiałowe 
w •przemyśle, utrudniające 
produkcję; wysokie koszty 
własne zakładów - marno­
trawców oraz zakładów -
chomików, gromadzących nie• 
potrzebnie ogromne zapasy 
materiałów; •traty dla całej 
gr>spodarki narodowej. 
Uchwała, którą przyjęło w 

lipcu br. Prezydium Rządu w 
sprawie wzmożenia oszczęd­
ności materiałów wyraźnie U• 
stala środki, jakie należy 
przedsięwziąć, by radykalnle 
poprawi~ ,ytuację materiało­

wą w nasz.ym przemyśle. U­
chwala zwraca szczególną u­
Wć.gę na· sprawy węzłowe: na 
<:·pracowanie I "YPrnwadzenie 
norm ;mżycia wszędzie tam, 
~dzie ich dotychczail nie byłu, 
na aktuahzację n;,rm zuż:vc!a 
wyrażme już przestarzałych, 
demobilizujących t nie z.achę­
CaJqcyd• do oszczędnej ~'>olµo. 
dark, !la q:.racowa n·e I w;irn­
wadzenie nowych. prawidło• 
w~ c'l · n»tn..1t1 .•1 technolo~1cl.­
nych dla OJr,,·es~w. w kt!'J ·v .h 
używane są podstawowe ma­
teriały, na wprowadzenie no-­
wych racjonalnycti mieszan~k 
materiałowych. materiałów za­
>iepczych i ścisłe rozliczeni11 
ii\ę z pGbranyl;!J materiałów' 

I surowców itp. "'eh wala. usta­
l~jąc konkretne, bynajmniej 
nie odlegle terminy (np. •ler· 
pień, wne.,ień br.) zakończe­
ma tych ważnych prac, wska­
zuje na konieczność wykor~­
stywania przez klerownJctwa 
przedsiębiolllltw funduszu za• 
kladowego i innych !(induszów 
p:·emiowycb. celem pobudze­
nia inicjatywy zalogi w OSZ• 
czędzaniu materiałów. Z dru-
1(1ej strony, z uwagi na wielką 
•Zkodliwo~ć społeczną marn'l­
trawstwa materia/owego, zo­
bowiązuje ministrów do ·vy- / 
dania zarządzeń, przewidują­
cych sankcje pieniężne, .jak / 
np. pozbawienie premii I na­
gród za spowodowane medbal­
stwem straly materiałów przy 
produkc.i1, magazynowaniu lub 
transporcie. 
Uchwała, jak wiadomo, sa­

ma „po)?odv nie t.rnbi". Trzeha 
ją 1,relłłiznwać , a więc włM .. vć 
n ; emałn wvstlku or~"mzacyJ­
nego i mobili1.acy1nego, pr7.e­
pnić duchem dnbrego, oszc7.ęd­
nego gospodarza całą zało­
gę I kierownictwo To jest 
wfa~me bardzo ważnym wrla­
ri•em nas:7.yrh or~1m17ac-Ji par-
tvinvch w zakładach . I 
. B~ spó 1 rzmy Pn er pr1ek ro­
cr.enie planowe] waii,1 t.lrnnm 
wełnianych tylko w p1en.1·­
>'zvm kwartale br. w skali I 
CZPW - Pólnnc 1.marnow/lno 
67 ton wartościowego surr>w­
ea Pi'lLmysł obuwniczv dop\.1-
śclł do pr,.ek rnczenia w tvm 
samym <:>kresie norm zuży.cia 
1<kór bydlęcych na obuwie o 
500 ton! - a skór cielęcych -
o 70 tryi. Znaczne marMtraw­
stwo materiAłnwe ••tnieje w 
priemyśle maszynowym. che­
micznym, drzewno - papier­
niczym. 

Rzecz jasna, że obok fabryk cili przykładem w pracy, nie 
- marnotrawców, mamy za- zachęcali swoich żon, by po-
kłady wzorowo gospodarujące, magały w pie!ęg~cji roślin 
jak przędzalnia cienkoprzę!l- czy przy żniwach. 
na ZPB im. Dubois. Zakłady Wreszcie zarząd spółdzielni 
te, dzięki stalemu usprawnia- w poroz:;mieniu z członkami 
niu gospodarki materiałowej, doszedł do wniosku, że bez 
lepszemu składowaniu, zmniej- rozwoju hodowli nie ma wi-
szaniu odpadków i zaostrzeniu doków na poprawę sytuac.il 
limitu zakupów - osiągają guspod11r~twa. Kupiliśmy więc 
wyższy wyprzęd niż przewidu- 5 krów, ~ Jałówek I I buhaja. 
je plan. Założyliśmy szkółkę drzew 

Od zakładów, w których pa- owocowych. Spółdzielcom wy-
nuje wielkie jeszcze marno- budowaliśmy 6 studzien na 
trawstwo, brak n()rm, niedba- działkach przyziigrodowych, 
łe przechowywanie materia- MAf.'! PJERSCU:R - zdrenuwa!lśmy 40 ha gruntów, 
lów, cale spolecreństwo ma OGROMNE KORZYSCJ Czterej nasi ~z!onkowle pobu-
nrawo żądać wielkiej pracy j dowa;i ~obie nowe domki jed-" Przed kilkunutu miesiąca- nnrc.dzi nne, 
wlelkich rezultatów. Ządać na- mi z tłoka CYlil)dra najcięższe­

Na zakończenie chciałbym 
powiedzieć jeszcze kilka słów 
o działalności naszej organiza­
cji partyjnej. 

Organizacja llczy 18 człon­
ków, na stan 20 członków 
spółdzielni. Towarzysze z po· 
wierzonych tm zadań wywią­

zują się dobrze. Mam tu na 
myśli brygadzistę polowego 
Aleksandra Miksę, księgowe­
go tow. Ja~zczaka, który pra­
cuje jednocześnie w polu, Ja­
na Slązaka, Jana Salę l in­
nych. Również nasz nowy 
członek I jednocieśnie spół­
dzielca, przyji:ty niedawno do 
zespalu, Stanisław Gajewski, 
już w pierwszych dniach wy­
rabiał około 200 proc. normy 
dziennej. 

Ale słabą stroną naszych 
towarzyszy Je~t nieumiejętne 
agitowanie do spółdzielni chło­
pów indywidualnie jeszcze 
gospodarujących. Prze('leż nas 
powinno być w tej chw111 w 
zespułe nie 20, a co najmniej 
100 osób, 

Na sosnowieckiei 
„Abisynii" 
rosną bloki 

Na przedmieściu Sosnowca, 
w dawnej dzielnicy robotni­
czej zwanej · popularnie „Abi­
synią", obok małych, walących 
się zbudowanych z drzewa I 
gliny lepianek, wyrastają mu­
ry pierwszych nowych blo­
ków. 

W niedługim !ui: C?Jasie 
znikną na :r.awsze, wzn!e~ione 
tu rękami bezrobotnych w 
okresie kapit.alistycznym lę.­
pi;;inki, a nazwa „Abisynia" 
przejdzie do historii miasts. 
W miejsce ich staną nowe 
pięciokondygnacyjne domy, o­
tocwne zieleńcami t drzewa­
mi. Do pierwszych trzech no­
wych bloków jeszcze w br, 
wprowadzą się dotvchczasowi 
mieszkańcy lepianek. 

leży np. od kierownictwa przę- go parowozu TY-45 wyjęty WlększoM wydatków na 
dzalni cienkoprzędnej WZPB został mały pierś~ień, którego rozwój gospodarstwa pokry-
1 Maja szybkiego usprawnie- pęknięcie na długo wycofuje waliśmy z pienlędi:y poźyczo­
nia gospodarki surowcowej. W parowóz z norll'\alnej pracy. nych od państwa. 'l'o, rzecz 
zakladach tych w okresie I Pęknięty pierścień zam!ut w zrozumiała, przyczyniło się do 
pólroc11a br. zmarnotrawiono zakladach naprawczych zna- zmniejszenia wysokości dnió­
aż 19 ton cennego surowca. lazł się w laboratorium. wek obrachunkowych. Na ~..ku­
Należy żądać od kierow- żmudne obliczenia Inżynierów tek tego BrnnMaw Wolniak 
nlctwa przędzalni ZPB lm. z Instytutu Naukowo-Badaw- np. wystąpił z zesp0łu. 
Machlew~kieg0 uporządko- czego Kolejnictwa J In.atytutu Mówiąc prawdę, leszcze do 
wania gospodarki cenny- Oi:llewnictwa, dr.1eslątki prób lll!i'.ł roku gospodarstwo nasze 
mi zwijkami pl"Zędzy, któ- laboratoryjnych doprowadzi- znajdowało sie w •tanie kry­
re po prostu rzucane 1ą na ły• do opraoowania nowego tycznym. W dal:>zvm ciągu.--------------------------­
podłogę, od kierownictwa pierścienia. brak t.i•lo rąk do pracy. Nie 
ZPW im. Barlickiego zmniej- Niedawno wmontowano go wystarczało nam pieniędzy na 
szenia nadmiernych ilości od- do cylindra J euwaków paro- uregulowanie ~łu!:ów za pra­
pao&ów. wozu TY·t5. Pft"cleń ten wy- cę POM, 1płati: rat poży­

konany był z Innego materia- czk! ltd. 
Korespondenci 
~----------------------------... Ni'e będziemy więcej mno- lu. Bardzo często dotychczas Towarzysze z Komitetu Po-

żyć podobnych pr-tykładów. pękające .nieelastyczne two- wlatowe'-\O partii J Prezydium 
Znajdą się one w każdym te- ri:ywo zastąpiono elastycznym PRN w Lasku, włd7.ąc slab~ 
renie i - bez przesady - w żeliwem, tzw. modyfikowa- ·k· j b li n et kaidy m niemal 1akladz1e, wym 1 nasze pracy Y aw nym. Maszynista, prowadzący sklonnl doradzić nam, tęby 
Chodzi o to, by przejawy 7.ła parowóz TY-45 z pierścienia- spółdzielnie rozwią1ać, Do te-
i ich źródła w id z i a I Y i kie- ml z nowego materiału, go jednak nie do$zlo. 
rownictwa administracyjno- 6-krotnie zwiększył przebieg Dużą pomoc bowiem okaza-
technicwe, t organiZllcje par- tego parowozu, la nam w tvm okre•le tow, 
tyjne, by rozpoczęły zorgani- Julia Kmiecik, Instruktor Wy-
zowaną - tak jak to zaleca FERMA dz.lalu Politycznego POM w 
uchwała rządowa Walkę BŁĘKITNYCH LISOW Garczynie. Ona to swo.1ą rną-
przeciwko marnotrawstwu, od- dr<> radą przekonała •, półdziel-

ł I d łó I · h k W Zalesiu pow. Ełk znajdu- " wo a ':I się o ui g ie a ty- j c(lw, że jeśli uczciwie zabior• 
bo to j t • od •· · e się duża ferma, w której "' wu, es .r e. meza· h si" do pracy, na wyniki nie oduje się ponad I OOO błękit- " 

wodny, nych pięknych lisów. Zwie- trzeba będzie czekać. Tow. 
Każdy gram 1urowca I ma- rzęta te dostarczają cennych Kmiecik potrafiła również za-

teriału, zmarnowany lub ~kórek cieszących się dużym ctięcić do roboty żony spół-
„schowany na wszelki wypa- popytem Zllrówno w kraju, iRk dzielców. 
delt", a więc za trzy meny bez- i za granicą. Ferma dfłStarc.ia I rzeczywi~cle w 19~4 roku 
prawnie - to w skalt całego rocznie 600-700 skórek, spłaciliśmy wszystkie zadluże-
zaJdadu, całego centralnego nia, wykonaliśmy plany obo· 
zarządu, całego wreszcie re- '100 OWIEC URATOWANO wiązkowych 'dostaw, zaś 
sortu - setki I tysiące ton z PŁONĄCEJ OWCZARNI dniówka obrachunkowa wy-
materiałów, które są potrze- nasila po przeliczeniu na go-
bne, są niez.będne naszej go- Podczas gwałtowne) burzy, tówkę 42 zł. Do Ui:Y~kanła wy-
spodar~e narod()wej. Każdy o- która przeciągnę!a ostatnio sokich zbi()rów prz.yczyniłl 
bjaw marnotrawstwa materia- nad połudmowo-wschodnia się: Jan S!ązak. który wraz 
!owego w ogromnym stopnlU częścią woj koszalińskiego, w z żoną przepracował 700 
utrudma wykona ole zadań ob- PGR Szczuczarz, Ziedniiczenie dniówek, zarabiaiąc około ao 
niżki kosztów własnych przez Wałcz, od uderzenia piorunu tys, zł, Górlrn, Jan Sala -
naszą gospodarkę narodową, zapall!a się owc1.arnia, w któ- oborow,v. klóry wykazllł dużo 
wygos-podarowanie 7,5 mld. zł rej znajdowało się 700 owlec. troski o stan krów, chlew-

d Ś · i..tó 1 o rnistrzynl Ludwika Górka I 

• p1szq 

o skupie 
zboża 

- W teguroczne1 akcji sku­
pu zboża jeszc~e bardziej za.­
cie§ni~ się więź między ro• 
botnikami, o cltlopnmi pracu­
j(tcymi - pisze .IERZY KU­
KUŁA ze wsi Rooówiec, pow. 
piotTkowskiego. .li.k wynika 
z tistu naszego lł·Jresponden­
ta, aktyw tomtej.<?!I przy po­
mocy robotnika ~ ZPZ w Bd· 
chatvwte, tow. Bzdaka, zorga­
nizował m1mtfestocyjnq do­
stawę zboża dla. państwa. W 
dniu 13 sierpnia za;echtilo 
przed magazyn GS w R les2-

· czowie 17 wozów dostarcza.1cic 
8 ton zboża. W r.~n sposób 
chłopi ze wsi Ropów;ec u.•i;­
kona!ł swoje pla'•ll dostaw 
zboża w JOO proc. oszczę no c1, " re są nam t - Na dźwięk alarmowego gon- inni. 

nieczne dla dalszego podno- ou około 50 robrilników go- Nasi kore~pondend srwter-
- · · lud"! " Ne uwag" zasługuje fakt, 1:e d•a3·n z· k ' 1. zbo~ gzema poziomu zyc1a ;, spodar.~twa I miejscowych „ w .,., e a c,a s"'upu •Il 

T k I t w roku Ubieęłym po raz b' · t d · pracy. o prze onan e, ę chłopów pospieszyło z pomocą prze iega sprawnie nm, g zie 
· · d ·• · ·ć pierwszv W8?.Vstkui nasze ku- kt d kl z · sw1a omos~ powmny wpm w . znaidu.iącym się w niebezpie- a yw groma z prwc u3e . . k . d bietv pracowały na polach „LEuSANDER SOROKA każdego a tywrntę gos.po ar- czeństwie zwierzętom, " '' 2 

czego, ba _ w każdego er.Inn- spółdzielczvch I to Jest na- Zapolic. pow. Łask, pisze że 
ka załogi _ organizacje par- Dziękl sprawnie zorganlzo- szym dużym osiągnięciem. na jego tere1łie do przodnją-
tyjne. Tylko bowiem r 0 7• u- wanej akcji ratowniczej, którą Dziękl pnmoc-y kobiet mogli~- cych gromad w skiąiie zboża 
miej ą c zadanie, można je z kierował Stam~!aw Lukas1..ę· my '"b1e pozwolit na rozsze- zaliczyć należy w,eś Zapolice 
tiowodzeniem wykonać. wski - kierowriik gnspodar- rzenie upraw 'I-oślin bardne.J i Pstrokonie. We ws~ach tych 

stwa, wszystkie owce udało oplacaln.vch nraz oa sto;owa- dobry przykład da·je aktyw 
J. WAL. się uratować. nie nowoc7.esnycll ?abiegflw gromadzki. Jako pierwszy ze 

liiili•••••••••••••••••••••••"••••••••••••••••••••••••••••••••••••a;:aa.aauliiCil!EiiiE••••••••••••••••••••••••••••"•••••••••••• •• ••••••iiaa •••••••••••••••~ 

Antomat do wyrobu gwoździ 

budowlanych produkcji Za• 
bierzowskiei fi'abrykt Mas2yn. 

NA ZDJECIV: przodnmnlk 
pracy, wie!owarsłtar.owlec Rn­
dolf Beda. wykonu.Je śr211nio 

rgo proc. norm11. 

CAF - lol. S•ko 

wsi Zapotice plan skupu zboża 
wykonał czlonek ZSL, .Ian 
Grochowalski, a c~łQnck partit 
Franciszek Fu.rma1iczyk nie 
tylko wykona! plan skupu 
zboża., ale zrenlizowa! już 
plan dostaw mleka i żywca. 

Na terenie pow. brzeziii­
skiego najgorzej przebiegają 
dost(LWY zboża w gromadac1i: 
Smardzew, Galkówek·Kotonia, 
Andrespol, Kolacin i Wierz· 
chy. Chlopt tych gromad 
hnmują wukonywanie planów 
calego powiatu - pisze ko­
respondent, STAN1SI:.A W SO· 
BlESZI(OLLA. D1acreg0 tak 
jest'! Otóż w gromadach t1Jch 
nie przoduje aktyw gromadz­
ki, nie pociąga za sobq innych 
ch.lopów. Niestety, tego za­
niedbania nie widzą prezydia 
gr()mridzkich rad narodowych, 
przyczynę slabej rea!iwcjl · 
planu skupu zrzucajqc 11a 
!:trak maszyn omlotow11ch. 

- A przecież I na terenie 
pow. brzezińskiego - pis<e 
dalej Stu nislttui Sobieszlfolta 
- przykladem może być GTO· 
madzka Rada Narodowa w 
Niesulkowie, na terenie któ­
Tej m1es1ęczny ptan skupu 
zboża wykonano do 12 bm. 
UJ 47 ,1 proc. Ale wio.śnie tum 
aktyw gromadzki plan skupu 
zboża w11konal już w 100 
proc. Towany~ze z Prezydium 
GRN f>ie nar~ekają n.a hralc 
maszyn. Potrctfili tok ułożyć 
p!an pracy , że wszystkie rna­
szun li pru1oaf ne sq wykorzy­
stane w pelni Pozwala lo na 
s2ybkie przeprowadzenie o­
młotów Nic więc dziwnego, 
ie Gromadzka Rada Narodo­
wa UJ Niewlkowie postanowi. 
lo plan skupu wykonać -w 
100 proc. do dnta l wrzefoia. 
br 

W!rórf otrz11man11ch !Istów 
są również sygnały czytelni· 
ków .~wtodczące, że nie wśzę· 
dzie nparur. skupu wywt.az1d~ 
się ze swej prot u urtclwi·e. 
Bl.AJ)/\ Wt~ADYSt,AW ze 
w si R1iszczyn., pnw Piotrków 
pts:e , te, .,mnqozynier GS w 
Kamieńsku, Wacław Sacltraj. 
da rządzi! s!ę tam wedlug 
swego •. widzi mi się" Np w 
dniu 1.1 bm przr1imując zhożę 
liez żadnego sprawdzania, od­
trąca/ na w!lgntnoU I oroc. i 
I proc. za niecz!f~lośĆ . Na 
zwrócona mu uwagę, dolwnał 
analizy mojego zbofo i poprał 
4 kg z metr12 za wilgotno:«~. 
D?iwne, że to samo Ż!!to, ktń­
r~ nie. zmiefrilo się na moim 
wo?ie t pr?ywiózl je iw swoim 
Staritslaw Kmiecik, f>l!lo prze~ 
mapazyniero pr?yjęte ·bez żad­
nych zastrzeżeń." 

W pmcy punl(tów skupu 
· nfe mote być żadn11ch uchy­
bień Każdy rolnik odstawia­
;ący zho7e musi buć su mlen­
nie wlatwinn11. Zon11d11 GS 
powinnu na tę -'TJT(/Wę zwró· 
cić bacznieisza uwagę. 

F, 
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Zasłużone Kolarze wlosr.y bezkanliurency ini 

zwycięstwo 

łodzian 

P ołacy n~e odegrali 
żadnej roli 

Włókniarz - te·chia 3:0 (1:0) 
na mistrzostwach świata 

Wlóknian:: Szczurzyńskl, Słuslo, Wlady, Baran, J.1.ń­
c7yk, Koźmiński , Je:r.il'rski, Pllarskl, Sz3·mborskl (Kra­
jewski), Soporek. Krajewski (Kozłowski). 

W przedmeczu rezerw Włók­
niarz J b pokonał Lechię l b 
(Gdańsk) 3:0 (0:0). 

ltZVM. 
1ł0 ko'Gny repre1enłujących 23 kro­

je wptartowato w sobotę do """cigu o 
s101ow• ml,trto1two jw~o amator6w. 
Ylyicig rotpcctqł s.ię w n!.e1wykt1m u­
JHtl•1 dochodiqcyrn do 45 stopni, co w 
c1uiym •topniu utrudn:oło wałlcę l\a 
t~dno;, gónyste) trasie. Zawoctn;cy 
Mieli do pnejechcnio 9 okrqien po 
ok. 21 km, tj. ole. 119 \nł'l. Pierwne o­
ktGieni• pn•!echało urarta grupa '# 
ł•mpi• 36 km na goch., a1ł! fui na 
drugim upoi tlał s ię ponadnie w• 
tra'll I temp:) 1padfo do 3C km na 
9?d1. Po 2 okrqieniu uformowa1a 11ę 
111111.uosobo\VO czo:6wko, w lrłćr.t:j ie· 
('hali m. In. : Godio (Włochy), Georo 
g •w (Bułgaria), Ra'ln (Dan!a), Ro­
n..tc:cl (Wiochy) I Reineck• (NRD). 

HiStpan6w rostoło tdfJkwafllikowanpch 
ra n ~ ~pnep isov1ą imionę ro-..,•r3w. 
Onqienie 1o brło równ-iei pechoN• 
d la Froncuta Mastro1ło ł Hinpono 
Bk ordi, lct6n1 odn leśli 1lontu11e w 
kudcsie I zostali odwiezieni do npi· 
tala. 

cl-t Włoch6·11f, totel 10 Duńuykte.,.. na. 
110 l'łCtycbmi o.st Grani. Oivó]ko ta i• 
t)1!e „łe.D w łeb" ÓS'Tłe okrqienie:, meto 
jac o:C. 2 10in. ł'newagi nad mał:t gN­
P't• No por:1qt'..:u ostatniego okrąie-nia 
runa w połc!g dwOjka Ylłochó:N Ra­
nvcci - &runi I na ostotnich kilome­
trach dochodzi uciekin ierów. Andresan 
rrnę!1ony iosta}e w tyle, a trtech Wło. 
ł'hów rozgrywa międry sobą waUcłj na 
ftninu. N:s m&cia pi~TWSZf Jest Ro· 
nui:;ci, a tui 10 nlm Groni - obaj w 
i •dr'Klko"Wyr.i czoiie 5.36.09. Tned jest 
Brnni - 5.36.50, o mi•iua od ł do 11 
zo fmułq w jednałlowym t1D'iie 5.Jl . .5ł 
dałsł lcctnne w lcolsjnoi d: •on Steene• 
selen (Ho'a"dlo), Elllol (lrlo1'dia), 
C.!1r'.stian fAu1triol, Fal!arinl (Wlothyl, 
Lothar (St'oro), 8001y {Angllo), '"" 
\\-ol'łlen (Holandia) i Pavord !Fran· 
CJa). 

Lechia: Gronowski Il, ICurz. Koryn&, LPnc, Musiał, 
Kaleta. Gronowski I. Jarczyk. Goidzik, Nowicki (Adam­
c:iyk). Kobylański. 

Bramki strzelili: Pilarski 115 min.), Soporek (46 min.) 
Kra.i•~wskl C70 min.). 
Sędziował h:irdm dot11·.te Marnot ze Stallnogrodu. 
l'uhliczności około 35 tys. osób. 

Baran gra jak za mloclych ~wych lat - mówiono na 
tr11buni e, gdy lew 11 obrońca Wlók ni nrza !iktv idown! wypa­
dlJ Lechis tów .Oio j eden z momentilw, w k tórym Barnn nie 
czeki; na kozłującą pi !h ę , bo wie. że na;s kutecwiejszą obro-

ną - jest zaskakująca i nterwencja, 

\\/ielkie możliwości 
stają przed Włókniarzem 

W o.:enie g1 v wi.rto niekie­
dy z;1s ięgnąi: „języka" u 

oi;ób bez:pośredmo zaintereso­
wanych m eczem. Do nich za­
liczamy przede wszystkim tre­
nerów obu druży 'I. 

• Włady~ław Król powi,lldział 
nam bct p1»rednio po zakoń­
czemu lawodów: 

Dz i ś me mam 7.adnych pre­
tensji do chłopców . Właśnie 
tak powinna wygl ądać powa­
żna •,ahawa w piłkę. Szybka 
wymiana podań. ieszcze szy­
bs zr> wychodzenie na pozycje 
i strzały z dalszych odległo-

1 ści - n lo cała niemal tajem­
nica nGwocze.~nego futbolu. 
Z a wNini cy mol zastosowalt 
tę melo<1ę 1 wyszliśmy na niej 
z duz\'m 7ysl<ir>m. Jr>żeli miał­
bym zastrzeżenia, to pr?.ede 
wszystkim do .1es1czr> za dłu­
gich przetrzymywań pi łek. · 

TrPner Lechii - Foryś za 
glównegt• winowairę porażki 
uważa Korynta. Jego zdaniem 
- stoper L echii popełnił dwa 
szkolne błędy, k tóre kosztu· 
wały gdańszcz11n ~tratę 2 bra­
mek , a Korynta mogą jeszcze 
dodatkowo ko.<i7.tnwać skreśle­
n ie z kadry narodowe]. 

W pierwszej rundzie najgroź- kasowali warszawianie. Obec­
niejszym rywalem Wlók- nie Wtókmarzy dzieli od nich. 

nillrza byi CWKS , obecnie sta--.. zaledwie j eden punkt i za ty­
la. się ni m W(l.Tszawska Gwar- dziei1 dojdzie do bezpośredniej 
ditt. Na tydzień ,przed bezpo- walki tych dwu drui11n. Z 111e1 
śrtdnim spotkaniem łodzian z narodzić s ię może mistrz Pol­
owardzistami obydwaj rywa- ski. N iedzielny mecz \Vlóknia­
lt odnieśli zwycięstwa. O i!e rza pozostawia wiele nadziei 
lodzianie m ie!i wszystkie po- na pomyślny wynik warszaw­
tood.11 do zadowolenia z grl} skiego poiedynku. 
11we; jedenastki, gwardziści Garbarnia wygrała z Ru- Ocz:vwi ście. iż tę ostatnią 
odnieśił dość szczęśliwe zw11- chem 1:2, ale g!ównym auto- „pogróżkę" uważamy raczej 

· t B I rem tego rewelac11.1nego rezul- za wybitnie osnbisty pogląd 
eięs wo. V o ono owocem w nas1ego r01roowcy, ale nie 
równym stopniu. naiwnych tatu 3e~t nieoczek iwanie renk- można su~ z nim me zgodzić, 
blędów bytomskiej Polonii, tywowany bramkarz Tutu~. iż filar ~dańskieJ Jedenastki 
jak i chytre? strategii warsza- przed 20 laty reprezentacyi1111 Jak meteor zgasi wczoraj na 
wian. Bytomianie przeważali, bramkarz S!ąska. Aż do ta· !ód7.kim ~tadionie. 
gwardziści strzetal.i bramkt. kich „rezerw" musie!! szęgl!q: 

I.emki. Jest w tym w ie lka za­
sług.a Jez'ersk iego, który ratu· 
jąc zdawałoby tlię straconą 
p i łkę, dogon i ł j ą na samej li­
n ii autowej, podając doklad· 
n ie do Pilarsk iego. 

Nie upłynęło 20 sekund gry 
<i r ugiej połowy zawodów, a 
już Wiók n ia rz ;>o kombinacji 
c.alego napa du , zairnńcwnej 
cel nym strzalem Sopork3 , po­
prawi ł wyn ik na 2:0. Wiei.ka 
Z3sługę ma w tym Krajewsk i: 
Jako jeden z os tatnich uczest­
l!ików tej efektownie praepro· 
wadwn~i kombinacji - w.v­
su ·nął w bói Sopor ka. podajac 
mu z wyr-z.udem pJki: do 
strzału. 

I wreszcie !:>ramkę ostatnia 
1.dobył Krajewsk i z idealnego 
podania Pilarskiego. 

Liczą się jednak nie efekty clwrzo11:ianie, gdy zabrakło tm Posluchajmy Jednak, co po-
t k t • t · Wyrobka. A Wyrobek w towa- W!edz1ał 1eszcze o walce !re- 1 

o„_p_11_c_z_n_e_._11_p_u_n __ Y_•_e_z_a_1_n_-., 1·zystw ie Cieślika i Sttszayka ~~~rI"~:gr~ ~:;~~ż!~ 1 e~Vłó;~ 

.Chromik 
pobił rekord Polski 

ZABl!ZE. 

wyjechał w ub tygodniu do w przekroj u całei,\O meczu był 
ZSRR wraz z reprezentac1ą zespołem bardz:iej precyzyj-
Górnika na kilka spotkań to- n ie Rraiący,m. 
warzyskic1' z okazji Swięta 
Górnika w Zwiqzlm Rodzice- Sędzia ttallnogrodzkl 

WVNl~I - I LIGA 

Pol0<1lo (Bytom! - Gward io (War· 
nowo) i :3 (0:2). CWKS - Gwa rdio 
(~rc>ków) 2:0 (0 :0). Stoi (So•now'. ec) -
Ko !ejon: (Po?noń) T :o (1 :O), G wcrd !o 
('1ydgostet) - Górn k (Rodl•n) 2:1 (2:0), 
Ge rbo rn:a (Kroków) - Rud i {C:'i~'"l.ów) 

przełożony no termin póinieJSZ'I. 

TABELA I LIGI 

Włókniarz ł..ódż 
Gwardia War~z. 
CWKS Warsz, 
Stal Sosnowiec 
Gwardia Kraków 
Gzrbarnia Krak. 
Lechia G<lań~k 
Ruch Chorzów 
Polon ia Bytom 
Gward ia B_vdg. 
Kolejarz Poznań 
Górnik. Radlin 

li LIGA 

19:9 
18:10 
16:12 
16 :12 
15:13 
J4:12 
13:15 
12:14 
12:16 
11 :17 
11 :17 
9:19; 

20:12 
31:20 
28:13 
14:14 

20:18 
14:16 
13:1 l 
12:18 
18:24 
!! : IQ 

13:17 
10:23 

.t.KS (Che>nów) - Noprtód (l'plny) 
0 :2 (0 :1), Budowla'll (Opole) - ~·rac°"' 
v:o 2:2 (0:1), Gwardio {K ielce) - Gór· 
~ „ (Byto ;n) 1 :O {0:0}, lo r'10'l ~ o - Gór-

1 
n , lc: (Wałbrzych) 3:2 (1 :1), Puton io 
(Leszno) - Spof'io (Worsrowo) 1 ;2 (1 :2). 
CWKS (K ro<ówl - CWKS (81dqostcz) 
•·~ (2 :1), Stal (Gdoós<) - Gó•n '< (Zo-
1rte) - przełożony oo te rmin późn i ej-­
ny. 

Na 3 okrqieniu trnygnowoto I fa't• 
dt pierwuych ośmiu kolauy, o trrec;h 

No crwortym okrqien1u Inicjuje u­
c'eczk1t Bu jgar St-ołmociew. U:rskuje 
on ole. 1 min. s>rre wagi ne.d rio!o•~ ct 
gf\.lpq, w któr~j sq m. in. Wloch G0o 
di :1, lnłgor Georgiew, Ang.hif Gerrord, 
A"!łlaliiuP Matthews i Angl'.łr King. 
ł.Jd~Ctka lufgara IOSlO~O JOdnol pnr 
•1.mcu 5 o~rqienio 1fikwidowo-no. 

Na da111yth olfrąieniD(';h no'itępują 
n:>w• p rzegrupo.,..ania . Zosła}q ~ tyle 
oboj Butgany ł Ar'igtlcy, o w c1aló•N„ 
ce wtdat corai wl,cej Wfochów. 

Na 7 ołf rqłcnlu ru~1a do oła~u wJ.. 
c•miit~ świa:a Ouri~tyk Aridrese11. 
le1t on crujl)ie pilno·iNant pnet łroolie 

Kacerka mistrzem Europy\ 
Cttet•J ;'lprei:entancl Polskl; Hodo­

s1k, Więckows!cł, Kr61ok i Chwiendoc1, 
ttartujq!y w tegorocznych amators.kic~ 
m•stnostwoch 'wiata we Włol?ech n:• 
ocl'n ie~łi lulcc•sów. Wricig uli:ołlczyło 
zolsdwi• 51 kolarz,. \Vśród llczmtJ 
~rU'>J 'J'OWOdników, którzy się wycofoU, 
tn12:du je s i1 tokłe iedcn ,o!ołr. 

flo101toll nasi li:o!c:rH uplasowcrłl 

GANDAWA, 28. 8. 
W nłcdzielę 1!akończ;vly się 

w Gandawie wioślarskie mi· 
strzostwa Europy. W jedyn­

kal'h tytuł mistrzowski zdo­

hyl Teodor Kocerka t:wycię­
żając zdeeydowanie w biegu 

finałowym o pól długości lo­
dzi przed Tiukałowem 

IZSRRI. Na..•za dwójka Te 
slcrniluem: Schwartzer-Jago-

jęła w finale ostatnie (czwar­
tf') miejsce. 

W biegu jedynek po r6w· 

nym starcie c1,kry osady szły 

do 500 m •• łeb w łeb", Po­
tem na czoło wyszedł Kocł'r­

ka I utrzymał przewagę do 
mety. Polska dwójka walczyła 
do póldyMtan~u. ale opadła z 
sil i na fini~w dała się mi. 
nąć osadzie francuskiej. 

ł•'t na końcowych miejscach. 

Sukce~ zapaśników 
vv Jugosławii 

anGRAD. 

dziński, sternik l\ta.inka za- --------------

W miei!.c01ołcl Puło nad A.driofr' 
li:iem 1ck0t'1t1ył si, mię<i.1-ynarodowy 
t•irniej iopo~nicty i udz!ał&m 8 dr.i­
i~n. l'lubowy.:h 6 kra}Ó#. Zespół pobkt 
IS Górnł ll wrgrał w o'tutnim 1~oim 
1:>otłrart!!I t drułyn!I Stu\'.gołlU (NRF) 
~:31 zojmuJąc w turnieju c1wart• miej• 
sce. W mectu ie Stutt~arlem S1noider1 

ff)bOła, Gondzi'c i kuc1yński wygra~ 
Ytol:Ci pne: po1oioni• pn:eciwnHców 
no lopat111. o t<asperc1P odni6Sf zwr· 
c;ęslwo na punkty. Kuc przebiegł 10 km 

w czas1e 29 06,2 
l\tOSKWA, 28. 8. 

Turniej brł równlei punkl-anr lndya 
\llf!duo!nie. Duir su1cces odniejli tu 
Slnajder i Kaspere11k. kłóny 101ęli w 
J•o.:oich wagach pierwue miejsta, tdo­
bywo jąc dcł9 medale. Sreł:rne meda­
le zdobrfJ Gal"d1ik i Toboła, o brą10-
w1 - Kuczy1hlti. 

\Y lclotr,'ilc.acji drułynowef p1erwne 
miejsce toltiło Dynom<> (Bdcare.s.tt) -
1~ p:CL pn&d drułynq fugo1łołńailskq 
Porły"ron - 11 pkt., z•s?ołem Stuttga.r• 
łJ I ZS Górnik - po 9 pkt. Oruirna 
~tuttgortu wypnedrHa GOrniko lepszym 
stosunki<>m zwycięstw (malych punktów), 

Krzesińska - 182,5 
w wzwyż 

81AlVSTOK. 

\\1 wielkiej rormir i:na..j. 
duje się czołowy dlugody­
s1a11sow1ec swiala Włodzi­

mierz Kuc. W niedziel<: na 
Spartakiad7je Armii R„_ 
dzierki<'j we Lwowie. 
przebiegi on IO.OOO m w 
29.06,2. Jesl lu drugi wy. 
nik n!\ swil'de na tym dy­
stan<;ie nowy rekord 
ZSRR. lepS'.1.) od rekordu 
Anufriewa o 4.4 set\. Jak 
wiadomo w ub. ly11odni11 
Ku~ przebiegł 5.000 m " 
11.113.6. 

W Cio s.fe ro1grywo„ych w Oledc:u 
m:stn:ostw ZS Spo.rta Duńska - Krzes1ń· 
ska ustonow\ło nowy rekord Pols.lci w 

-------·-------- I s 1~oku wzwyt W'fn ik:em 162,5 cm, 

! Kronika 
~ parłyina 

-V•SŁA (h1'łl'f •mo 1) - „A.cnf\łł'\Qt łłOft'" 

! d ·tenl'' - 9odt. 16, \8, aG. 
L.ACH~A (\1(0 '"""~,.. _ _..„ Ml - ... N­

UOlilóńC.ZlfCl .., Medlotonle"' - Qod&.i 
18. i!O 

OWOltCOWE (1)„oit ee Kollskol • 
Me cenlTolnrch ml•lno•twach IS 

O...,ilt w lekkoatletyce Chromik 191"" 
tl/ 11r6i.. pobicia rekordu W.lola " 
l>iegu na 2.000 m. Próba nie pcwlodlo 
,;, I Chromik u1y1kal tylko - ~.10,6. 
C1e& ten jednak jełt noWYm rekordem 
Polskł, lep11ym o 2,1 sek. od dawn„ 
go, kbll'f nalelal równie! do Chromi· .„ 

kim. Rzecz jasna, tż pod nie- l\Iarszol swe uwagi streś­
obecno§ć trzech swych najteµ- cil w jednym zdaniu : przy 
szych zau:odn ików, Ruch mogt ciekawP.j !(r Le Włókniarz 
rozegrać tylko towarzyski o kla~ę p rzewyższał swego 
mecz z Garbarnio 1 wcale ~tę przeciwn ika. 

nie martu:i ~wą w11soką kię- A więc na ogól nie widać 
ską. I wielkiej różnicy zdań. Wszys-

Nie jest wcale pewne, czy cy zgodni są <:o do jednego, 
zostaną za!iczon~ pun~ty żP drużyna IM1k11 1aslu7.yla w 
Gwardii bydgoskiej za 3e' zupelnoścł na RWe zwyeię-

Gorąco nirrnz" b '!J111r1lo pod bramką pnhia11fcklegn Wlókniarza, j1>rlnak 1vieksrnść wy­
padów łódz k;ego Kolejarza k.ończ11ln sie 1111 przerfo<>lll przeciuinika, gdzie ivskutel< 11 i e­
potrzebnej gry górą ułatwiano tylko tadunie pabi,rnickjemu bramkarzowi Oto 1e­
den z momentów, w którym bramlmr? Wlókrllar zo o parę glów „pr zerósł" ataku.ją• 

~
f DZIELNICA STAltOMttlSU.: 
f KO iowiadornia, l.e dnia 30 

bm .• o god1. 14. w 1oli koni• 
tent:yin•i KO, ul. R.ewofucJI 

f 190~ r. nr •5, odb,dz!e si41 
odetrt dla oxtywu ekip ląc•• 

ł noJci miaJ?a a• wsiq l'O te• 

,.Mi s\no~two Europy w bok1iie", ,,lei-­
na iowody'" - godi. 16, 17, 1S. 19, 
20, 21. 22. 

RADIO 

Lekkoatleci 
wyjechali do Brna 

Uetno, 57·osobowa ekipo lelckootle--
16..v polskich wyjechało w sobottt do 
lrl'\O, gdtie w dnloch 30-31 bm, r~ 
H~ro ml11d1ypoń1two·Ne rowody l 
C'.SR. W 5ld<Jd tespołu wenli wstys::y 
eiołowł towodn:ey polscy 1 Chrom i• 
kiem, Sidło, Rutem. Lewand:>Wskim, 
G rajem. Oioglern, Adomc.z.yk iem, K~o­
p 'dłowskim, Kusionównct. Clochóvmq 
l'lc: czele. Drużyn i e towon:yuy 6 tr•ne­
riw I 5 osób k 1erowń i ctwo. 

Ostotnl mect Polsko - CSR odbyl 
t:ę f) it;C loi temu w Worstow' e t ze· 
ltcnczyl zwyclę•twem CSR 116 :85 pkt. 

...................................................... „ 

Ku wyg~kd~ie i 
uczestru O\V l 

~nkur-su PK~ I 
Z ałatwlanle na.jprostszych 

formalno1kl, nawet tych, 
na które skladaJą się tylko 
takle czynności, jak zaadreso­
wanie, ofrankowanie koperty 
l wn.u<'l'nie jej do skrzynki 
poeztowej, stanowią już pe­
wien kłopot. Klo wie. czy 
wskutek teJ, pozornie ma.Jej, 
fabgl pokaźna Ilość zwolcn· 

. 111Jtów piłkarstwa nie brała 
właśnie udziału w k8nkur· 
ncb sportowych Polsklcgo 
Komitetu Olimpijskiego. choć 
teoretycznie - tak Jalt 1141 mi­
lion grających - czekała. na 
niob nagroda w wysokośti lOO 
tys. zł. 

Od dziś zronleJszą się znacz­
llłe klBpoty uczestników 
„totka". Oto Polski Komitet 
Olimpijski postanowił uru· 
ehoDJ.fć w ł:&dzi punkt prLYi· 
mowanla kuponów, który mie· 
eeló się hl:dzle w loka.lu t .KKF 
(plae Komuny Paryskiej 5). 
Zainstalowana zosta.nle tam 
pokaźnych rozmiarów skrzy­
nia w formie skrytki poczto· 
we1. do której moina wrzucać 
'lll)'pełnlone kupony. 

Warto przy tym przypom­
nle6, te termio Składania ku­
ponów na terenie Lodzi ew 
lokalu ł,KKF) upływa z dniem 
I wne!lola hr. W dniu tym o 
Sodz. 20 wszystkie kupony w­
ataną zapakowane w spec.jal­
ne wory, które Jeszcze Irgo 
•mego dnia kurierzy PKOl. 
awłozą do Warszawy. 

c1•00 Koczewsk'lego, zgnrniaiąc mu sp•ud 11osa pi!lię. 

..zwycięski mecz z Górnikiem, stwo. I to odpowiads praw­
bowiem sędziowal go miejsca- dzie. Nie zawadi1 Jednak do­
wy arbiter, przeciw czemu rzuc i ć, ii gdań~1c1.anie me 
górnicy oficialnie ! energicznie mieli dużo powodów dn na· 
zr,protestowali. Dotąd składnie rzekiiń. bowiem / .le)!o p1ekra 

Trema 
Na bnisknch Ili ligi 

, 

dość przebiegające mistrzost- pod Ich bramką wyszl1 obron- - Dlaczego nie zademon­
wa, w ciągu dwu dni zo~taly I ~ą r~ką. Z tak wielkie~~ „po- strowa!i§cie swych pełnych u­
więc nieoczekiwanie s1'ompLi- zkaóru uratowlllbll pare bićamr>k, miejętności p iikarskich gra-

WŁOKHIARZ (Pabianice) 
kowane t re musie 1 y iaplsa na .

1 
• 

W b ! 
, •·- h koncie stra.t s~c1ei,:ńlme na jąo sŁabiutko, bt'Z polotu ! nie-

ta e ! w.•,.,,.zyc przesu- - · · . I . . . . ć . t M długo utkwi wszy<tk1m w pa- k1ed11 bez zna1omośc! pr11mi· 
mę me 7 ano owano. tmo mięci silnv strzał Soporka 
słabej. gry, CWKS zdobyl dwa którym omal nie wywrócił 0~ tywnych zasad w przeprowa-
punkty no krakowsk1e1 Gwar- bramki dzaniu akcji? 
dii, Stai (Sosnowiec) wresicle • 

wygrał z Kolejarzem 2:1 
ale chuligański wybryk jednego z obrońców 

skompromitował całą dmżynę 
odniosla zwycięstwo, strzeliw- Długo potrzą~al Gronowski 
szy bramkę w spotkaniu ;z; Ko- palcami, przybitymi tym strza· 
lejarzem. Wystarczyło tam km do poprzeczki. Ona !ed· 
pieczolow!cie zaopiekou:ać się na k uratowała iO przed ka• 
Anio!ą, 11by obezwladn!ć poz- pitulacJą. 

- Do tego potrzebne są sit-
ne nerw11. Ki,..dy po wyjściu 
na boisko ujneliśmy na try­
bunach morze glów, poczuliś­

my pod sobą gl.iniane nogi. A 

8 yflłmy orrv;otowoni no to, te "' 
meczu o tok decydutqcym :zno• 

ez•nic.1 bltdtlemy świodlcamf rnę$1cl ej, o 
"":ęc twcrdei I ni eustęi:> łiwe' wo:kl o 
i= i łkę . To ogresywno-ść zowod'11k6w 
urzer0sło jednak naue no)śm 'elne 
0:1ekiwon !o. W wielu mometiloch nański napad - i wtedy jeden Nie tylko jeden Soporek 

ce!ny strzat przymósl sosnowi· wczoraj odznaczał się wyso- na takich nogach piłkarz nie­
czanom dwa punkt11. kimi kwalifikacjami strzelec- wiele zdziałać może. A!e to je-

Wfc;żl iwsl społr6d publ lcinoio romy-
Yall nawet octy, oby „,. widzlel! „ko~ 
t:JStfQfy" t11 aa1l• ostrych starć pr?&­
~iwn lk6w. Mowo o spo-tkcnlu 111 l i 9 ł , 
w którym łódzlc ' Kolejorz 1ml enył się t 
.:·oblon lc:Jcim Wł6knlorzom I no•Jupeł· 
n 1ej tosłuien 1 e prre~roł 1 :? (1 :Ol , No1• 
w• ~kste oretensl• iwolennlcy KGlejo„ 
"10 mlell do sędt :ego . I słusrn e. Sę­
dzio Morcin ;olt n:e pono'Noł ł\Od IY'"" 
tu~c j q, popełn lojqc przy tym n e? liczo­
"'Q -ilo!l błędów. Pr:zed ledn'fm rortu• 
t11m chclel'byimy lednok brOl'\ 1~ o.rbl· 
lro. Chodzi o jego tolerancję • sto­

9 meczów bez porażki - to kiml Również Pilarski stano- szcze nie wszystko. Niektórz.y 
ładna terza t Wlókniarze mogą wił dzielnie sekundującego mu 
o sp!lie mówić jako o druży· partnera . Nawet Koźm iński z 
n;P. .mającej wystarczajqce pomoc~ prObował szczęścia, 
kwalif i kacje, by sięgnąć po nie mówiąc Jui o Jel. iersklm, 
najwyż~zą w piłkarstwie kra- częściej na~tawiającym ostat­
jnwym godność. Przelamali nio celownik w kierunku 
passe remisów; medzie!ne 
zwycięstwo odsionilo na nowo 
wielkie możliwości lódzk1ego 
napadu. Nawet pozbawio11u 
Szymborskiego, byl on w stari!e 
rozbić defensywę Lechii, dotqd 
szczycącą się najmniejszymi 
w Lid.?e stratami bramkowymi 
Nigdy w tym roku Grot1owski 
nie wyci1+gną! z bramki tylu 
piłek, co w t.odzi, ! to nie dy• 
skw u'.' fik1oe gdańskiego bram· 
karza, natom iast w11stawia 
najlepsze świadectwo druzu· 
nie , k ~óra przoduje w tabeli 
ligowej ; stci3e obecnie 1JJobec 
swego najtrudnieis1ego po)P.· 
dynku - z Gwardią Warsw-
u,a, 

Ze świata 
SZTOKHOLM - W meczu 

tekkoattt>t yczrtym NR/i' zwy­
c: ężyl.c> S2wec1ę 119:93 pkt Z 
20 kollkurencji Niem cy wygra­
li 13, w tym w 8 odnieś!1 po· 
dwóine zwycięstwa W drugim 
clniu najrepsze w yniki uzysku· 
li : Will IN I - osz.oep 77 m, 
Lundberg (Sz .) - tyczka 4,30 m, 
Sch.ade IN) 10000 m - 2fł ,4l.8 

Bonah (N.1 - 400 m pp! )l.!I 

bramkl przeciwnika. 

To generalne bombardowa­
nie .,świątyni" gdańskiej n1e 
wynikało jedynie z blędl')w 
defensywy JlllŚCi popartych 
dobrą g1 ·ą łódzkie~o napaau. 
Napad łódzki niewiele by 
zd1. iałal, i;(dy by nie czul u 
sobą silnego I pewnego zaple­
cza, grlyby nie był bewslan­
nte karmionv dokładnymi po­
r!aniaml. Cała drużyna Włók­
n~arza slanęla wcmra1 na wy. 
~okości tai ~ n1a. nawet w tym 
okresie, gdy .\ab ra~I ,, konluzjo­
wanego Szvmbor~kiel!o 1 ba­
tutę nad napadem t powndze­
n!em ob.iąl najmłncl~zy w ze­
spole - KraiPw~k l. Baran 
przera~tal ~AmPen siebie. chuc 
w pewnych moment ach ciał· 
krem niepnll7Pbn ie wvkorzv­
stvwal Walię ~wei;(o c iR ła . Ro­
~eitrah ~1e po prlerw1e Ja ń­
avk I Kn:im 1 ń<ki NawE"t ma­
ło w nwvm dn ru n1 t runmany 
Szczu!'7vń; k l kilkA <lr1alów 
obrr.nil w efpk1.1wnvm sfvlu 

Lerh l ~Ci U<tNJnWllh ł r.07.ia­
nom porl ka?.<lvm wz el e<lem 
W poc1ą1kowv r h m inutach 
rlotrn•mywRli 1m 1e<7Cl.P kro­
ku w •7.1· hkn~n . ale im bh­
>e t bvlo końca mE'<':".ll. tym 
w1ek•zY ch•n• wl< rnrlał <le w 
~7erf!'t?.i ert~ń~.1c?.~n re1.venu ... 
!llC'VC'h r111wpt w n<t11tnim * ... * 

HIELSIN K I - W 
karskim Szwecja 
Finlcmdię 3:0 (1 :0). 

meczu pil- k!!•arft·•n<IP 1awr1<1ów z twar­
polwnala deeo n11t11r..-ia 

I Pi erwszą bramkę zdobył P i· 

z naszych kolegów nie mop!! 

usnąć, tak silnie przeiywa[i 
przedmeczowe godzin11. Aż do 

świtu uklada!i plan rozegrania 
tego wielkiego po;edynku .•• 

W ten sposób usprawied1.i- •unku do nojb•utofn lelszych Iowodnl· 
~ó"' tego spotkan ia. Zrotumi ołe IJ 
sed1Jo m !Oł ułatw: o.ny wyb6r p~:.y wy• 
bone karnych son;ceji . Z powocheniem 
,.,ógl. bo - nołlet powln'en był, usu· 
nqc poru na j bardtlej krewkich olłka· 
7-'ł I no boisku zoponowołby "l 'ewQt-­
~ !lwle pon:qdei:. Tego n e upyn1I Zto-

wiali się w szatni trampkarze, 
mając pr211 tym tak zmartwio-

ne m in11, jakby sprawili naj· 
więluzy zawód łódzkiej pu-
biic-zności. I i:':~ Jle. A.le ay ty l ~o do zodoó sedt -&-

go należy utn ymonie w l"f'zoc:h roi.· 
Cóż, warto tych pelnych ztt- ~.sleryzowonych druiynł ·Ctv n ;• •q. do 

. • . lego poNotol"łl równlcł lc1e rown1c, sek· 
palu mlodzzenców poc ieszyć. ej• p!lka"kich 1 uenetiył z tej st<ony 
Nie bylo tak źle SwiadC>1Jl 0 lo<o; d1 ;Nn.o n•• s!yszehłmy "'Y•h<>-

. ""' Y wowerych wska:zówek. M 1lc1eli k•er°""" 
tym oklaski pubiiczności bę- ricy, gdy doche>dr•lo do •ękoc1yn6w. 

. • . • ' Nawet c>bion co oab1on1ckiego Włók· 
dące wyrazem 1e1 duze1 sym- n orla wytrwol do końca no •WY"' po­
prtii dla poczynań na]·mlod- sterunlu, c_hoc.oi oow•n en rok 1 pro­

c.,. wyfrunqc z bo1:1ko zo chamskie spo­
szy ch, jak rótvn ież nagrodę 2'4 hrzkowon1a l<oczews k;ego- Sędzb tego 

, . . p rtew:n en io n 'e tauwotvł A. więc 
efekto1vnie3sze zagranie. dnbro nona.„ .• Upiekło s . ę·• - oomf· 

Mecz trampkarz11 Wlók­
niarz - Szkola Piłkarska za ­
kończył się remisem 2:2. 

w. I. 

Na boiskach A klasy 

ś l"I! ?.opew„e w tylTI rnome„cie "' ycho­
wcwcy 1owodlock 1ego ob r ońcy 1 001w(» 
l:i mu g·oć do ltońco 5potkOl\•O N·s 
c.idclo s ę „om wprowd11e lW''IW„k not„ 
'ł' i Slco tego „bohote ta", bo l'łotych· 
m iast przer. pob.on e:.on tostoło ono 
otoczone tt lmbem 1aje'1"n 1cy S(łOt i mt 
Je<!nok, fe u1own·one ono :.osto'H''I no 
r:o ,blihtym tebro„ ·u 1utkcj1 !p0'1oweJ 
1;9 m ędtvwo lf!wódt k1 e~ I w=nowo jco 
c o niesie zosłu io:iq kor41 . Chęt„ e po-
('le, jm emy SilllS oodon ·o wy*' ozu św;od· 
ków, ~16rty z od·o1q mus •ell o:itn:yć 
nc ten „ wynyn". 

Ko 1ejorz taolocf ł r:lono ro błqtl tt'lk· 
ty<:tny Ne bedqc paNnym s 'W)'ch sił, 
•1l po 'Ot po::.u;c: u drug 'ej poło"#oy to· 
~\'od6w o rtystqpił do gry l -NV r 7n :e 
,,a·zmoe„ 1onq de,erisy"Vt"Q . tostowio jqc "" 
'"'<'Podt·e 1e<1 vn e Kocze1,1•5k•ego l re t u· 
'l 'iote, 17 utntw · ło to Nybo·nie t O<:"on ie 
„·:::ib .an •cronom, którzy „,e -no jQ-:. tt ic 

Wc1oraJ p iłłt:ol'le łód:zk 1 eJ lclosy A 

ro regrcil i dclnq serlę spotk.oń mis· 
tn owsidch, w któ rych wyn ik ; były nosh1-

pufqce: Stan - Un io 2:1 (2-1), W d1ew 

- W Fo Ma 1 :3 (i :2), Film Polsk• 
\\/lól n.l or1 2,2 (0:1), Sporlo - KS im. do drocenio , o NUystłco do to~nni o, 

pn:youic: ili 9~1'\erol n~ uturm no arom· 
MC\rehłews~ iego 2:0 (1 :O) oraz Gwartf,o ':ę prt@,C ; wrf~o w~eszcia u-iyskolt u-

Ludowo - Budowlani 6 :1 (3:1). p•ogn1on• wyrównon.e. 

Decydufqco o iwyclie:słw'le Wł6knlo· 
rzo bramko podfo w ostotn1&) tek.un­
dzie meeru. I Zf'lÓw sypn i ęto cromern 
potep lenio w stronę 1-ędz1ego, oode1· 
rt&wojqc go o p-1edluienle g -y ł ~ 

• l) ierajqc: argumenł'ł o lnfo•mocyjn) te· 
90r boislr:owy, co do cło.lc:łodnoS~I lct6· 
rego nikt chybo równlei n e nobroł 
stuprocentowego zoufa„;o , C1vt od roJ 
d-ugl n ie tnebo stonqt 'łi obroii1e s• 
cnl•go. te ten 1TI 1 oł wiekue 1oufonie 
dci ·łrtkot6Nek 1wego 'tope rł'J. no 
ktł!itym od lic:ioł etos pnerywonel dwu· 
krotnie gry, n•t do bolslcowego 1~oro, 
którego meehoni IITI rat 13usze1ony w ruch 
o-ocowoł bez Dl"IO"W'Y··• 

SPARTA (PABIANICE) - MS 9 MAJA 
1:6 [0:2) 

Gro \qt;o 1 mec.tu no mee:r lep i•l dru· 
iyno KS 9 Ma jo wygrało wctoroJ VI; Po · 
bion icoch w wyso~' rfl s1'tsunku 6:1 (2:0) 
t tomte jnq Sportq. 

BromlcJ d lo łoc:h 1 on tdobyll: W tkow· 
ski I Pcceś po 2. Ank udcw.ricz ' Gort· 
ko po 1 Ho„orowv punkt dlo ~oortv 
idobył Kowobkl. 
CONCORDIA (PIOTRKOWI • STAL 

(RADOM) 2:2 (0:1) 
Piotrkowtonie I tvm rozem byll b ll s­

ey ~olc1en : a obydwu punktć..u. Je• 
szcr.e no k.i!Ji:o m inut pn:ed ?.o kończ.e· 
niem mec-tu Concordio p rowadJ 11(" 2:1. 

Bromki tdobyli d lo Conco rd ii; Słod'.<o­
W•cz I Jędnejcz.yk z kornego. d to Sto· 
l ł 1 Czopll1hki I WoJ,pwo-do. 

WtOKNIARZ (ZGIERZ) - STAL 
(5KAR2V5KO) I :I (I :Il 

Poczqtełc tego 1po~kon in nie rapo­
wiodo~ byna jmniej podt: ołu punlc t6,,.,, 
h1J w dz le·N:ate\ rn lnuc'e gt'V "1 ° śki e­
w er d fo Włó\: n ' o:rzo uzyskał .o:rown 
d ?en 1e I zdawało 1 1ę. fe Sto1 w-IW ez 1e 
doSć c:łu i:v bogot bromt!k t e l g erzo 
l\l i e dostło \ednok do tego. gdvi go­
s podorte po tdobyc: iu :zwvc' es\:. :e1 b rom· 
j(1 gral i r m·nuty no minute <:CW<U' g::>­
rz.el I lestcre i:>rzed ł)trEUWQ tl"te1ill 
sobie somobóJ<:tQ brom ie~. 

* • • 
Pozostcte wyn•k•; Stor (Storochowtce) 

- te::hio (Tomost6w) S:O {2:0) , Unio 
(P onk ') - Spono fl6dil 2,1 (1 ,0) Ro· 
dom iok - Skro {C1"s~ochowo) 2:\ P :0) 

TABELA 
Wł6knlorz Po bion ice li 32 O'l :t'.ll 
Ko!e jor.z l 6di 21 3? 47 : 1~ 

~toi Redom 2' 29 41! :30 
Ste f Storachow ce 21 24 44;30 
Sk. ro Cręstochowo 21 23 39 ,21 
Wł6!< n iol'l Zq :ert 21 22 29 ,~ 

Lachic Tomaszów 21 22 32 ,49 

S101 Skarzvsko 21 20 U :.a 

Radom ok 11 20 41,46 
Sparto Pabianice 21 1e 22 :30 
Conco rd : o P<otrków 21 18 20 :~ 

KS 9 Mo ja 2• 13 32:5A 
Spo'1o tódf 21 11 i6:37 
Unio Pionki 21 IO 20 :3!! 

, mol „RacJo"aJnr wychów zwie-

' nqf'", 
; 

~ 

! 
DZIELNICA POLESIE: w.,. 

di ial Propagand) ICO Polesie 
i:a-wiadomia, io dtij, 29 bm., o 
goda. 16, w sali lconferel'(J)ne1 
KO, al~ Koiciuuki ~O. odbr;chte 
1i~ narado kierowników radio. 
węzłów oroa kołporterO# wie\o­
naldodóweil 1 terenu daiełnicr 
Polesie. 

Zo obecnołt #}'mienionych 
towonrny no na1odtie odpo­
wiodojq sekłetorae pod1ta-wo­
wych orgoni1ocjl partyjnr<h. 

• * 

PONIEOZIAtEK, 29 SIERPNIA 19$$ Il. 
t00%, FALA 202,1 m 

WIAOOMOSCI: 5.05, 6.00, 7.00, 7.40, 
1;.04, 14.00, 18.15, 21.30, 23.50. 

7.45 Melod ie ludowe. 8.~ Kone&n 
ork ~ e,trf p. d. Jana Lrerszo. 8.30 , , P i~ 
1.~nko tygodnia" - au(f. dla dzlecl. 
~2. 10 Pr:r-glqd prosi stołecznej. 12.15 
lJ twort fortep icono.'Ye. 12.30 Na swoJ· 
s"'ą nutę. 12.50 Audycjo dla ws\. \3.10 
Konc:e: t populórny. 14.10 „B;-two pod 
\11/ornq" - odc. 1 pow ~eki . 14.30 Mu· 
zyka operetkowo. 15.25 Koncert soiis• 
t~w. 15.55 Piosenki festiwo\owe. \ódX> 
Mu?yko ro?:ryw~owu. 16.25 Klas·tcrno 
mu2y:t-o bo!eto.wa, 17.00 Z życ:o Zw.'qz„ 
lc•J Rodz,e:-:Ciego. 11.30 Łódzki diien-­
n•k rod iO'.vy. 17 .45 Małe :es.poły i n„ 
strumento l ne, 18.00 Aud. dkt d~ ieci pt. 
.• UczniO'Nie I k!osy". 18.20 '<c.-nc:eł't: 
rouyw kowy w l"JYk. ork. lRPR p. d. 
Henry~o Debfcho. 19.00 Mutyka I ok· 
toołnoici. 19.25 „Nigdy w\ęcei wo}n'1". 

1
19.45: Kompo2ytor tygodnia. 20.30 „Co 
nowe.go no Zachod ti e", 20.40 Utwoory 
<>:gonowe. 21 .00 Mutyko tonectno. 
21.50 Kron iilco <1porfD'No. 22.00 Piosenki 
rnd deckie. 22.20 „Perło„ - odc. 5 po­
w . cści ". 22.40 I son(T.a A'.'"turo Hone-- • 
pero (sk~typcowo), wykona·Ncy ' Zenon 

I ł-tod or (sknypctt), Krystyno t6rnows\l:o 
„"'..,.'"''""'...,.._..._..._.......,..........., (fortepio.1). 23.0S Muzylco na dobro-

Wrdllal Propagand' KO Po­
lesie zawiodamia, łe Jnio 30 
bm., o godz. 151 'Ilf j<N .etllcy 
tódzki•J Wyt~órnl Poplerot6w„ 
ul. Kopernika 62, odbędl~e si• 
narada całego aktywu ekip 
łquno.ści miasta re wsiq f ••· 
kretony podstawowych 01gon\­
a:acji partyjnych. posioda1(1cych 
no swym terenie e•lpy łctcinoś­
cl mia•ta ze ...:sio. Tema• na­
fGdJ „IV łłenum łc:C". 

TEATRY 
NOWY (Wlęcko-Ns'<iego 15) - godz. 19 

- „Motunyśc i " (przedstawienie zam· 
tn : ęte) . 

E~TRAOA SATVRYaNA (Trougutlo 1) 
- godz. 19.JO - „Pomyśl ehwilec:<· 
kę'" . 

Po.tostałe teotry n1eeiynne„ 

~INA 
B~tTVK (Norutowieto 20) - „l<>ięlyc 
ąod rlekq" - godz. 16, 18, 20. 

GDYNlA {Tu'Nimo 2) - Pro.gram f ilmów 
do k.umento1nyeh i kulturolno-0$wlC1tl>" 
wych: 110 11 mp 'ado - Helsinki" 
g o<:h. 18, i9.30. 

„Niebies­
mołpko''• 

- godz. 

Prog rc;n dip nojmłodsrych: 
l,c,1 Lse~". „Samolubne 
11Garnus1ku, no.pełnij s ięu 
16. 17. 

MtOOA GWARD IA (Zielono 2) 
„Wolgo - Don" - godz. 16, 18, 20. 

MUZĄ (Pabi on~c~a 173) - „Ka .... icrn io 
pr:zy gt6wnej ulicy" - godz. ft;, 20. 

POLONIA lPiatrkov.•sko 67) - uluna 
nod Ploesti" - godz. 14 . .(5, 1a, 20.15. 

fRZEDWIOSNIE {ieromskiego 76) 
„Mocłav:o" - godz . 17.45, 20 

1 MAJA (Kilińsk iego 178} ... „Ciemno 
rzeli:a" - godz. 17, 19. 

kOMA (Kol inewsłc. i ego 84) - ,,Złodzie­
je i poMc jonci" - goch. 18, 20. 

REKORD (Kal:siewsklego 2) - .. Mło-
dzi eńcze 1010 1

' - godz. 17. 19. 
SOJUSZ (No..ve Złotno) - „Czo<o<:tz;e:i· 

ski kape lusz." - godz. 1a.30. 
POKOJ (Koz :mlerzo 6) - „Poruc.z.nl '.t 

Ro koczego" - godz. 18. 2<'.l. 
$WIT (Bo?ucki Ryne-k) - „Zna~ iyc i o'ł 

- godz. 18, 20. 
STVLOWV (K l i ńs!O ego 1231 - „W ed!· 

my„ - godz. 18. 20. 
TATRV (S ienkiewicro 40) - „Zdobycie 

góry" - godz. 16, 18, 20. 
lłUtNO~C rP lYD'f H @Wf.„'eqo 16) -

, . Dztś wieczorem gromy" - goot 161 

:a, 20. 
NtO•NIARZ (P·ócM>kc 14) • .,Ach< 
to1ńq 1 8onctłtenl" - oo01, '" 4', 11, 
i!ll.30. 

Dyżury aptek 
Dtis1eJnej noc:r dyiuruiq na1tt::pi.dq­

c"" apteki: Tuwima 19, W6lcz:ańsk<0 371 

PiotrlcCY-N.ska 225, Waryńskie-go lLg:er• 
ska) 146, plo~ Wolnośc i 2, W<>j•ko 
t'ol•k,ego ~. Oqbrowsklego 24 b, 

"DYŻURY SZPITALI 

Ch!Nrgia: dzi ś eolq dobę dy!urule 
I Kliniko Ch irurg ia.no, ul. Wigury 19. 

Interna: dr:ś cofo dobę dyturu}e 
Szpital im, dr N. Borl ickrego, ut. I(~ 
c; 1l3lciego 22. 

Oylut poloinkzo-ginekoiogicrny: dt ił 
OGł gcdr. e do 20 dyżuruje Szp i toł im. 
d• H. Wolf. ul. lcg'cwnicko 34, od gcd:. 
?O do 8 d yżuruj<' r6wn:ez S.Zp1toi im~ 
dt H. Wclf, ul. log iewn.ic:.ko 34. 

Ważne telefony 
SltCl Poiama -
fłogotowi• Ratunkowe - 2S4"4ł 

Ml•J•ka Komendo MO - 253~ 

Miejski Olrodek lnlornia<ji - 15~·15. 
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